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Ostra replika Ukraińców i Żydów 
Budżet Min. Spraw Wewnętrznych

W ARSZAW A, 12 1. Sejm ow a komi- 
ł ja  budżetowa p rzy stąp iła  do obrad  n a l  
budżetem Min. Spraw  W ew nętrznych >v 
obecności p rem iera  gen. Składko wskiego 
R eferen tem  by ł w icem arszałek Długosz.

Prelim inarz budżetowy w ykazuje w 
dochodach 15.039.000 zł., w w ydatkach 
tll.48h.OOI> zł. W  porów naniu  z poprzed­
nim  budżetem jest on wyższy o 1.499.990 
iło tyeh. W  ofeei'ym  p re lim inarzu  fu 
dusz dyspozycyjny zwiększony jest o 
m ilion złotych, a  k redy t na zasiłki i na 
grody o 321 tys. 580 zl.

W ystąpiw szy przeciw ko opozycji, re ­
feren t stw ierdził; że „pozycja u siłu je  o- 
degrae sic w w yborach sam orządow ych 
nadając im ak o sn 'y  polityczne".

W ostatnim roku nastąpił rozkład roboty 
komunistycznej w Polsce. Należy jednak prze 
Widywał1 próby odbudowy ruchu komunisty 
eznego przez infiltrację czynników wywroto­
wych do różnych organizacyj legalnych. Po 
ruszywszy sprawę rozwiązania lóż masoń­
skich. referent przedstawił przebieg i natężę 
nie ruchu strajkowego, stwierdzając znaczne

osłabienie zarówno ogólnej liczby s tr.ijkć |', 
jak specjalnie strajków okupacyjnych.

Przechodząc do spraw prasowych, mówca 
stwierdza m. in., że dekret o prawip praso­
wym ma tę wielką wartość, że usunął na zie 
miach polskich obce ustawodawstwo prasowe 
i ujednostajnił ustawodawstwo prasowe na 
obszarze całego państwa.

Trzeba jednak zaznaczyć, że dekret za 
wiera szereg postanowień uciążliwych dla 
prasy.

Sprawy mniejszościowe
Kwestia żydowska w Polsce znalazła jed 

nolite zrozumienie i pogląd w społeczeństwie 
Rozwiązanie nie może nastąpić w ramach 
jednego państwa, lecz w aspekcie międzyna 
rodowym. Wymaga to zrozumienia i dobrej 
woli społeczeństwa żydowskiego.

W spraw ie u k ra iń sk ie j referen t przy 
ją ł ’ stanow isko norm alizacji. Ze s trony  
u k ra iń sk ie j muszą być jednak  w ykluew  
ne wszełk:*e postu la ty  n ie rea ln e ,. nic mb 
gące znaleźć urzeczyw istnienia, wywołu­
ją  one bowiem jedynie  podniecenie i 
szkodliwe nastro je.

ność i b rak  rozstrzygnięcia w ielkich 
czynów.

W styczniu w 1938 roku endecv wy dad 
hasło, że rząd sprzedał województwa połud­
niowo-wschodnie Ukraińcom i tam Polacy 
zginą, dlatego wszelkie przejawy życia ukra­
ińskiego uważane są prawie za zdradę pań 
stwa (?). Nowe zaognienie nastąpiło z powo 
du spiawy zakarpackiej.

Nie można się dziwić, że każdy Ukrainiec 
cieszy się, jeżeli gdziekolwiek Ukraińcom 
dzieje się lepiej. Odbyły się potępione także 
przez nas demonstracje młodzieży w duchu 
antypolskim.

Władze zastosowały literę prawa i wiele 
j osób znalazło się w więzieniu śledczym, 
t Tymczasem zmobilizowana została ulica 
1 i bojówki endeckie niszczyły mienia iństytu 

cyj ukraińskich w różnych miastach'. Orgi 
na niższe policji państwowej uległy psycho, 
zie i nie przeciwdziałały należycie.

Na wszystko jest jedno lekarstwo. Zabito 
policjanta w kraju — należy odebrać okraiń 
com renty inwalidzkie, a czy legalna polityka

Obywatel: ciężary i obowiązki 
Starosta: zasługi i zaszczyty

Sta-
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W dyskusji pos. Szym anow ski p o ru ­
szył spraw ę gospodarki funduszów euro 
Tytalnyeb, k tó ra  nie stoi na odpowied­
nim  poziom e.

Dalej mówca zaznacza, że aby w yka 
tuć się dobrą gospodarką starostow ie 
zw alają ciężary budżetowe pow iatu  aa  
gm iny i m niejszo m iasta , któro u g in a ­
ją się pod ciężaram i finansow ym i 
rosta jednak o trzym uje  zasługi i 
szczyty.

J a k  i te j sy tu ac ji w ybrnąć? M ów ią 
sądzi, iż założenie, że przewodniczącym  
w ydziału pow iatow ego je«L z urzędu sta 
rosta. nie je s t właściwe. Należałoby 
wprowadzić zasadę, aby przewodniczący 
mi wydziałów byli obyw atele w yboru

Przechodząc do sp raw y sy tuacji lud ­
ności w strel' e  p rzygran icznej, pos. Szy 
m auowski sądzi, ze ciężar ochrony . g ra  
nie winien byc rozłożony na w s z y s t k i c h  
ehyw ateli, a m e ty lko  na zam ieszkałych 
Sr pasie p rzygranicznym  T'ym o s ta tn m  
sależałaby się rekom pensata , najlepiej 
w postaci u lg  w podatkach państw ow ych 
czy też sam orządow ych. Im eja tyw a w 
tym kierunku w inna w yjść od m in istra  
•praw  wew nętrznych.

N astępnie przem aw iali posłowie Lech 
uicki, Gdula, Jahoda Żółtowski i Bro- 
wiński, który w ystąp ił przeciwko ordy 
nacji w yborczej w m a s ła c h .

Jeszcze Ukraińcy
W dyskusji przedpołudniow ej o sta tn i 

la  brał głos poseł Oelewiez, k tóry  oświad 
zyl:
P an  prem ier odpow iadając w czoraj w 

tposób żartobliw y, powiedział, że spędzi

noc bezsennie, aby przygotow ać się do 
odparcia  moich zarzutów. Nie uważam

ukraińska ma ponosić odpowiedzialność za 
w-y.siąpienia indywidualne? (przerywania i 
głosy: „podział ról“ !)

Szkoda w tej sali o sprawie ukraińskiej 
mówić. Zabierajcie panowie głos, ale traktuj 
cie tę sprawę poważnie.

Społeczeństwo polskie przekonane jed  o 
grozie niebezpieczeństwa ukraińskiego (prze 
ry wain in: „o tym świadczą alarmy'"}

Społeczeństwo polskie myśli, że w je h u j  
chwili można zmienić wyznanie szlachty z» 
grodowej, przeciągnąć ludność ukraińską na 
rzymski katolicyzm, że są to rzeczy bardzo 
łatwe.

Tuk nic jest! Proces asymilacji w chwili 
obecnej nie jest łatwy. Polacy sami p rzy tn i 
ją, że wybitną chęć spolszczenia wykazują o 
bęcnic jedynie członkowie skomunikowanego 
„Seiróbu".

vVobee takiego stanowiska społeczeństwa 
polskiego do Ukraińców korzysta Komuitern 
i komuna. Stwarza się grunt dla komunistów 
na Wołyniu i Polesiu.

Żydzi wyjaśniają
Po  przerw ie zabrał głos* przedstaw i­

ciel m niejszości żydowskiej, pości Som- 
m erstein.

P a n  prem ier z a n u c ił p. Alincbergowi 
że mowa jogo robiła wróżenie, ja k  gdy

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę dla

ś. p. Józefa WójcSk«ewic2*»
w szczególności: Ks. Kawałcowi za odprawienie ostatnich modłów i odprowadzenie 
zwłok na wieczny spoczynek, p. a. 1., Zwią zkowi Legionistów w Czeladzi z panem 
prezesem Brudnickim i p. sekretarzem  Flo rczykiem na czele, Związkowi Byłych Więź 
ńiów Politycznych z Czeladzi i Sosnowca, Związkowo Strzeleckiemu w Piaskach, 
Związkom Podoficerów Rezerwy w Czeladzi i Piaskach, kolegom współpracy, oraz 
wszystkim przyjaciołom i znajomym, tą drogą z głębi serca składamy „Bóg Zapłać

ŻONA, CÓRKA, MATKA, SIOSTRA i BRACIA

się za tak  groźnego mówcę, aby spędzać 
sen z pow iek p an a  prem iera , i n ie był*? 
to m o ją  in tencją, a le  przyznam  się, że 
sam  nie spałem  dzisiejszej nocy, (pie- 
m ier: i ja  nie spałem ), bo przeraził 
m nie poziom dyskusji uk ra iń sk ie j w *e.) 
Izbie. Sądzę, że kw estia u k ra iń sk a  j°M 
zbyt w ażna w Polsce, aby  można ją  by­
ło tak  trak tow ać. N ajw iększy mój prze 
ci wni k, poseł W agner, posunął się do aa 
rzutu , że U kraińcy  są narzędziem , .ob­
cych agen tu r. Je st to s ta ra  piosenka, u- 
żyw ana przez Muskał; i endeków.

Na wczorajsze p y tan ie  posła W agne­
ra , czy w 'dzim y, że pogorszyło się wsi ół 
życie naszych narodów, odpowiadam, ze 
są trzy  przyczyny, zaognienia.

Na pierwsze m iejsce staw iam  w ro­
gość miejscowego społeczeństwa polskie 
go do idei norm alizacji, drugą przyczy­
ną jest, postępow anie władz adm inisłra- 
cyjnyeh. a trzecia hiernośe rzadn. chwiej

1 y była przeznaczana dla zagranicy, 
gdyż w spom niał on znane p rzy k re  fak ty  
Moim zdaniom  nieciekaw e metody te wy 
w ołują ujem ne w rażenie zagranicy  i po 
m żenie dobrego im ienia Polski. Chodzi 
o ulotki i kalendarze, ro z n u e a n e  po 
k ra ju .

My nie mówimy dla zagran icy . My 
spełniam y ty lko obowiązek p rzed s taw  
cieli ludności żydowskiej Nasze mowy, 
t°  jedyne w entyle, przez k tó re  uchodzą 
żal, gorycz i depresja  ludności. Z w ra­
cam się do pana p rem iera  z apelem , aoy 
wreszcie położył kres te j kam panii a n ty  
żydowsk:ej, k tó ra  nie daje rezultatów , a 
ty lko  wyw ołuje ciągły ferm ent i p rzy­
gotow uje ekscesy.

N ieraz tak się dzieje, że za zabójstw o 
żyda na ulicy w ym ierza się karę  10 mie 
siący aresztu  z . zawieszeniem, a  za lże­
nie relig ii żydowskiej w ym ierza się  7 
dni aresztu.

Ciekawa rzecz, że w motywach wyro­

ku, o k tórym  w łaśnie wspom niałem , by­
ło powiedziane, że okolicznością łagodzą 
cą było to, iż owe lżenie re iig i żydow­
skiej było wzorowane na pismach zagra 
niezyeb, któro ma./ą debit w Polsce. Cho­
dzi o pismo „Der Stu-ormor",

N igdy nie staw aliśm y w poprzek dą­
żeniom narodu  polskiego do przebudnwv 
ustro ju  gospodarczego. Ale m usi się on 
rozw ijać ew olucyjnie Nic można wywie 
rać  gw ałtu , i gw ałtem  usuw ać dotych­
czasowych pracow ników , gdyż ż y c c  go 
spodarcze stanow i jedną całość i nic 
znosi gw ałtow nego działania.

Ten antysem ityzm  gospodarczy pro 
wadzi do oelu, którego w ypiera  się u. 
Stali], m ianow icie do zniszczenia ludno­
ści życlowskmj.

Je s t  ustaw a o pozbawieniu obywatel 
siwa. Nawet najostrzejsza ustaw a m m i 
być w ykonyw ana w m ajestacie  praw a.

Zdarzają się wypadki pozbawiania obywa 
telstwn studentów, którzy uzyskali odroczę 
nie służby wojskowej 1 odbywają studia za 
gramcął Przecież stawienie się do poi oru 
jest tym kontaktem z Polską, o którym mówi 
ustawa.

Nie mogę pominąć milczeniem sp-awy Zbą 
szynla, tego miasta, jak je nazwani", z kto 
rego nie ma wejścia."

Jest tam 383 starców, 700 dzieci do l it 15 
ogótem 5000 ludzi — obywateli p i . kich 
którzy nic nie zawinili, a siedzą zamknięci, 
jak zbrodniarze. Są tak także stu L-nc* oby 
watele polscy, którzy studiowali na wszechni 
cach niemieckich.

PIW A TYCHY 
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat
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Anglia gotowa poprzeć 
włoskie żądania

C H A M B E R L A I N

LONDYN, 12. 1. — Pierwssa rozmowa 
la według doniesień korespondentów angisl- 
Ciiamberlaina z Mus-solinim poświęcona by 
kich z Rzymu ogólnemu przeglądowi sytu 
ficji międzynarodowej.

Poruszaną była sprawa stosunków wło­
s k o  francuskich, przy czym premier angiel 
ski usilnie aalegał na Mussoliniego, by spo 
wodował złagodzenie toau prasy włoskiej w 

. stosunku do Francji oraz zgodził się na beż 
pośrednie lokowania między Francją a Wio 
ctiami.

W zamian za te ustępstwa Chamberlain 
obiecywać miał poparcie niektórych iądań 
włoskich, jednak i  wykluczeniem pretensyj 
terytorialnych. Anglia gotowa jest poprzeć 
.więc Wiochy w kwestii ułatwień w porcie 
Dżibuti i na linii kolejowej Dżibuti — Add’s 
Abeba, postarać się o przyznanie Włochom 
dwu miejsc w zarządzie towarzystwa kanału 
Suezkiego oraz załatwienie kwestii ochrony 
praw obywateli włoskich w Tunisie.

Doić szczegółowo omawiano również sy­
tuację w Europie środkowej, powstałą po u 
mowach monachijskich W związku z tym 
omawiano sprawę zagwarantowania obec­
nych granic Czecho Słowacji. Podczas wtor 
kowych rozmów ministrów angielskich 1 
•'•ancuskich w Paryżu uznano, iż gwarancją

jest na razie nieaktualna.

s i f i i e r c  »
W TRYBACH KIERATU.

We wsi Opole gminy Tkacze pod Lą 
tzycą wydarzy! się straszny wypadek, za 
kończony śm iercią kobiety.

Żona rolnika Józefa Długoszowska, 
pom agając mężów* przy młóceniu zb iżu 
pilnowała knuj. obracających kiera t 
młockarni. W skutek nieuwagi znalazła 
się zbyt blisko kół zębatych ' k iera tu  jU 
tryby  maszyny pochwyciły ją  za kożuch 
W tym czasie konie szły wokoło k łe rrtu  
Nieszczęśliwa kobieta pochwycona przez 
i ryby kiera tu  piczę! a wzywać pomocy, 
zanim jednak zdołano zatrzymać konie 
Dlugoszewska parokrotnie rzucona zosta 
in  prze? k ierat. Uderzając całym olałam 
o żelazne części maszyny, uległa zmiął 
dżenfu czaszki, .połamaniu rąk \ nóg t

*

MUSSOLINI

W dniu dzisiejsi} m przyjdzie kolej na o 
mówienie spraw hiszpańskich. W jakim kie 
runku pójdzie dyskusja, trudno obecnie prze 
widzieć, gdyż niewątpliwie zwycięstwa gen.

Franco nie są ostateczne, a rządowcy ciągle 
wytrzymują napór powstańców. Załamanie 
się oporu wojsk republikańskich ułatwiłoby 
znacznie sytuację Mussoliniego.

Kto wygra
W ub. środę w dalszym ciągnieniu lote­

rii klasowej padły następujące główne wy­
grane:

Stała dzienna wygrana żł. 20 000 padła 
na nr: 56441.

l na loterii
Zł. 2.000 ua nry: 6865 12204 64957 69840 

74608 74709 100333 107331 108220 118212 
137384 145169.

Zł. 1.000 na nry; 3888 19934 2092! 23122 
26201 30522 33862 34486 38084 39877 40092

Aby wycirut — trzeba graf,
•  Jak grat — to u

KAFTALA!
Losy do lV-ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trw a do dnia 24 bm.

Zł. 25.000 na nr 80397.
Zł 10.000 na nry: 85910 88730 13G665. 
Zł. 5.000 na nry: 20461 25327 62659

1 41170 45616 50684 55827 61079 64578 72091 
78756 102404 104622 109264 121016 122897 

1 155791.

Ma szpaltach pism
P^ecam/ «fo W s c h a d u

Lwowski „Wiek Nowy ' zamieszcza inte­
resujące rozważania w sprawie polityki pipl 
tk itj wobec naszych zieni potudnówo-ioschód. 
nich: Pismo ujmuje sntoje refleksje retro­
spektywnie:

Kiedyś trzeba będzie stwierdzić, Je w 
wsiyrn 20-leciu po odzyskaniu niepodległości 
polityka nasza działała odwrócona plecami 
od spraw wschodnich Gdańsk i Gdynta, Śląsk 
Górny i Śląsk Zaolziańskł, Niemcy i Czecho­
słowacja — to były problemy, skupiające 
nłemal l>e* reszty uwagę, energię i aktyw­
ność rządów f społeczeństwa polskiego. Ku 
wschodowi spoglądaliśmy jako ku śródłu

trosk i powikłań w dalszej przyszłości; Za­
chód był treścią chwili bieżącej. Na Wscho 
dzie likwidowaliśmy bundy dyweisyjne, vy- 
łapywali przenikających przez koraou czer­
wonych agitatorów, 4cierał*Smy przerosły 
nacjonalizmu ukraińskiego i białoruskiego, 
odpieraliśmy atak. Na Zachodzie natomiast 
i li tylko na Zachodzie dokonywały się nasze 
osiągnięcia pozytywne, w polityce i sukce­
sach gospodarczych, w nabytkach terytorial­
nych i morskiej ekspansji.

Pismo uważa, te ta jednostronność mo­
głaby uchodzić za rezygnację z naszej poll- 
fykityki mocarstwowej, Ictórej właściwością

Na froncie politycznym
KTO O BEJM IE WODZOSTWO.

Ag. Echo donosi: W związku zc śuueę 
elą 6 p,. Romana Dmowskiego taktyczne 
go przywódcy Stronnictwa Narodowego, 
wyłoniła się kwestia, kto obejmie w 
Stronnictwie Narodowym opuszczone 
stanowisko po ś. p. Romanie Dmowskim 
W niektórych kołach Stronnictwa Nar® 
dowego i ugrupowań zbliżonych do tego 
Stronnictwa, mówi się, że kierownictwo 
obejmie dr. Bielecki, jeden z najbliż­
szych powierników i współpracowników 
Zmarłego. Stanowisko prezesa Zarządu 
Głównego Stronnictwa Narodowego do 
czasu zwołania Kongresu będzie piasto 
wał nadal mec. Kazimierz Kowalski.

No w e  k a t o l ic k ie  u n i w e r s y ­
t e t y  l u d o w e .

Ja k  się dowiaduje agencja Kabel, w
niedługim czasio powołaną zostaną do ży 
cła przez Akcję Katolicka dwa nowe ka 
tolickie uniwersytety ludowe

CZY LEGION MŁODZIEŻY PO LSK IEJ 
I SIEW  W STĄPIĄ 6 0  SŁUŻBY 

MŁODYCH
Jak  inform ują t kół młodzieżowych, 

miały zapaść decyzje wejścia Legioaa 
Młodzieży Polskiej oraz Centralnego Zw 
Młodej Wsi „Siew” do Służby Młodych 
O.Z.N. Decyzje te jako zasadnicze miały 
zapaść poza obrębem tych organ izacyj, 
niemniej I w łonie samych orgauizary/ 
miały ujawnić się tego rodzaju tendon 
rje

jest zawsze wielostronność. Program aktyw­
nego imperializmu tio Wschodzie musiał wal 
ćzyć z niepopuiarnoScfą naszej opinii. IV rt 
zultacie Kresy wschodnie są wprawdzie o pa 
nowdne, ale to nie wszystko, gdyż:

Podkreślić przytem należy, że ,.opanow« 
nie kresów wschodnich*4 nie jest wcale jedno 
znaczne r. normalizacją czy paktem, zawar 
tym z grupą polityków ukraińskich To „opa 
nowanie" rozumieć należy w sensie najpel 
niejszym, a więc rzeczywista supremacja ży­
wiołu państwowego, rzeczywiście d o m in u ją ­
ce stanowisko polskiej kuitury państwowej 
i politycznej, rzeczywiście decydujące zna 
czenle siły polskiej. „Opanować" kresy zna 
czy stworzyć tu nic tylko mocne zaple v,e (ki 
działań zewnętrznych, ale i stan, uchyla tącjr 
niebezpieczeństwo wszelkich powikłań I nie 
pokojów, fermentów i irredenły na wypadek, 
gdyby po tamtej stronie Zbrucza powstało 
nie urojone państwo ukraińskie, a w Mińska 
stolica prawdziwej Białorusi.

ADAM CZEKALE

RZEKLĘTA
IŁOSCPowieśC

Może i na to p izy jść  i to bardzo 
może, mości grafie. Ale z tego, co rze­
kłeś, widzę dobrze, iż zgoła nie św ia­
dom jesteś spraw  i in try g  dworskich. 
Bo u waż tylko, jak  się rzeczy m ają  
W  każdej spraw ie jest rebus, a w tej 
daleko większy, niż sądzić możesz. I 
wszędzie jest polityka. W iadomo ci 
wszak, mości gnlfie, iż pan starosta  
opeski jes t plenipotentem  księcia w o­
jew ody wileńskiego, a książę K arol 
jest stronnikiem  dw oru. Podczas gdy 
ty, panie g rafie , jesteś plenipotentem  
księcia kanclerza, a on dworowi króla 
jegomości naszego je s t przeciwuy. 
T edy tak  sobie suponuję, iż król 
J  Mość nie zechce krzyw dzić pana  Cie­
chanowieckiego, który jest jego stron 
nikiem, a czynić dobrze waszmości, 
k tó ry  jesteś mu przeciw ny. To jedna 
strona  m edalionu. D ruga znowu przed 
staw ia  się daleko trudn ie j. Jeżeli weź­
miemy do pomocy wielkich p a n ó v  a 
bez tego obejść się nie może, sp raw a 
od razu stanie się głośną i bez oel yby 
weźmie w łeb, zanim jeszcze zaśw ita 
ci jakabądź nadzieja. Sam Briihl, rho- 
ciaż potężny w dalszym  ciaffa. i wicie

może, ale tu ta j może się okazać sła­
bym, bo w wielu spraw ach ubiega go 
pan m arszałek nadw orny kor mny 
Mniszech, jego zięć, który, gdy się ty l­
ko dowie o spraw ie, zaraz będzie szu­
ka! zręczności postaw ienia na przekór 
panom Czartoryskim  i całej Fam ilii i 
upokorzenia ich. I  to jeszcze dodać 
muszę, że w tej spraw ie, chociaż ona 
bardzo pospolita i w ew nętrzna nasza 
i potencje zagraniczne w trącić się tao-

— Potencje zagraniczne1? A cóż owe 
potencje m iałyby tu  do gadaaia?

— Daleko więcej niż przypuszczasz, 
mości grafie. Ale słuchaj: król jego­
mość i jego najbliżsi, a więc hrabin 
Briihl, m arszałek Mniszech, książę 
K a r d  Radziwiłł, s taw ia ją  na F rancję  
i dążą do zjednania tak  w ielkiej prze 
wagi stronnictw ' dworu nad partią 
Czartoryskich, staw iających znowi, n.a 
Rosję, nby doprowadzić w końcu do 
konfederacji, k tórą znowu F ran cja  ma 
wesprzeć pieniędzm i, bronią i woj­
skiem króla praskiego, dla wspólnego 
w ystąpienia wszystkich przeciw Rosji. 
T powiem ci naw et jeszcze więcej, mo­
ści g rafie , iż w kołach zbliżonych do

króla J  Mości u trzym ują  całkiem pew 
nie, że F ra n c ja  ma naw et zam iar wcią 
gnąć powoli cło tego pro jek tu  Szwecję 
i Turcję, co możeby się skończyło na 
ustanow ieniu w  Polsce tronu  dziedzicz 
n ego.

— Bój się Boga, pacie  S ta n is lav  a 
i wszystkiego tego narobić może moja 
p ry w a tn a  zwada z panem  s ta -o itą  
opeski m?

— Ale gdzież tam  znowu! J a  ci 
tylko ukazuję, mości grafie, te  nieboz 
pieczeństwa, te  Scylle i Charybdy, 
które omijać należy przy popieraniu 
spraw y starostw a opeskiego dla ma­
dame Tledwige!

— Rozumiem, teraz rozumiem. Ale 
powiedz że mi rzecz dla mnie najw aż­
niejszą, panie Stanisław ie, zc-mccsz 
że popierać tę spraw ę gdzie należy?

— Najniezaw odniej, panie grafie, 
bo czyż mogłoby bvć inacz jj ? Wszakże 
winienem ci odwdziękę za p mi w, jaką  
mi okazałeś w Brasławiu, k.edy mnie 
pan starosta  na drobny m at posiekał.

— Nie  pow iadaj o odwdzięee, p a ­
nie Stanisław ie, bo to ja ją  t,oV 3 wi- 
nienem T z góry też dziękuję ci z  ser­
ca za okazaną dobrą chęć i życzl-wość.

— Będzif my robie, co się da w na­
szych warunkach.

— Bóg ci zapłać za szczerość, pa­
nie Stanisław ie. Ale niech mi będ^-e 
wolno i to dodać, że już choćby tylko 
i ' rm jednym  swoim postępkiem , iz s ta ­
ro sta  opeski waszmośoi tak niei-óe 
podstępnie napadł i pokaleczył, z a d  i- 
guje na tw oją zemstę i nie godzeu  
jes t łaski królewskiej.

Rudom ina nie sprostow ał tego błę­
du. Miał on gniew do starosty  opesk e- 
go, to praw da, ale bynajm niej nie o to. 
iż go na drobny mak posiekał, zresz‘ą 
w regularnym  pojedynku, a  j^uo o to. 
że go ja k  sługę do odryny między by- 
dełko odnieść kazał, nie interesując s 'ę  
wcale — zemrze-li dworzanin królew­
ski lub żyw będzie. Tego hoży dwo­
rzanin królewski nie mógł Ciechano­
wieckiemu zapomnieć i za to postano­
wi na nim zemsty poszukać.

— Ju tro  — odezwał 3ię znowu po 
chwili Rudom ina — pojedziesz w v./- 
mość z listam i księcia kanclerza, a le  
tylko do plenipotentów Fam ilii, a ci 

, bezwątpienia wskażą ci osoby z partii 
dw oru /. którym i żyją w p rzy jaźn i 
osobistej, k tóre wielce spraw ie naszej 
będą mogły być pomocne. J a  te  swej 
s trony  będę się stara! być król .wi 
JM ości na oczach i w odpowiedniej 
chwili spraw o całą przedłożyć i o in ­
stancję prosić.

— Przyczynisz się tym , panie S ta 
nisławie dobrodzieju, d > pignęblem a 
tego smoka opeskiego i do zwy r .ji  wa 
niewinnie pokrzyw dzonej cnoty i czy­
stości.

Rudom ina m iał wprawdzie zgoła 
odmienne zdanie o owej „pokrzywdzo­
nej cnocie i czystości**, ale nie mógł 
przecie powiedzieć tego głośno g ra ­
fowi.

d c. n
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Układ angielsko-włoski podpisany 
w jesieni r. ub. zdawał się kłaść kres 
niepokojom panującym w strefie ba­
senu śródziemnomorskiego. Spodzie­
wano się powszechnie, iż usunięcie nie 
porozumień trwających od dłuższego 
czasu pomiędzy dwoma, najbardziej 
zainteresowanymi w tym regionie mo­
carstwami przyniesie z upełną pacyfi­
kację stosunków. Obliczenia te zawio­
dły w całej pełni. Na horyzoncie poja­
wiły się postulaty włoskie wysunięte 
przez deputowanych po przemówieniu 
min. Ciano, postulaty domagające się 
od Francji Tunisu, Korsyki i Dżibutti 
W  ślad za tym poszło wypowiedzenie 
przez rząd włoski t. zw ukaklu rzym­
skiego, dzieła min. Lavnla z 1935 r.

Do tej pory rząd włoski, ani par 
tia faszystowska nie zabrały w sposób 
•  flojalny głosu w sprawie żądań w y­
d ętych  przez grono deputowanych. 
Jedynie prasa włoska, przytaczając 
najrozmaitsze argumenty, podkreśla 
nieustannie słuszność praw Italii do 
ziem Korsyki, Tunisu i Dżibutti, któ­
re — jej zdaniem — muszą być włą­
czone do granic imperium.

O ile sprawę Korsyki należy uznać 
już z góry za kwestię zgoła drugorzęd­
ną, a sprawę Tunisu jako chęć uzyska 
nia koncesji od Francji dla rzesz za­
mieszkujących Tunis iunośei włoskiej, 
o tyle zaś Dżibutti jest zagadnieniem  
wielce aktualnym i mającym wielkie 
znaczenie dla życia gospodarczego włą 
czonej w  granice imperium włoskiego 
Abisynii. Dżibutti bowiem znajduje 
sie — jak wiadomo — na terytorium  
francuskiej Somalii, która wciska się 
w obszar włoskiej Eryterii i Abisynii. 
Dżibutti jest bard/o ważnym portem 
0 charakterze tranzytowym z racji po­
siadania jedynego połączenia kolejowe 
go ze stolicą Abisynii — Addis Abeba.

Od dłuższego czasu stosowany przez 
Włochów bojkot niemal zupełnie osła­
bił tętno życia gospodarczego Dżibutti, 
tamieniająe kwitnący w swoim czasie 
port w zamarłą mieścinę. W szystkie 
transporty włoskie do Abisynii - -  za­
równo ludzie jak i towary — kiero­
wane są na znacznie dłuższą, drogę. 
\v': dąeą przez Massauę i Asmarę do 
Addis-Abeby. Jedynie chorzy o± az
transporty zboża przewożone są Ern; 
ruską linią kolejową via Dżibutti. 
Rzecz oczywista ten bojkot stosowany 
względem Dżibutti posiada szereg nie 
wygód, przedłużając czas transportu, 
narażając ludzi na trud podróży auto­
busami i zwiększając ogólne koszty w 
eksploatacji Abisynii.

Włącznie Dżibutti wraz z tury to 
pum  fra*.ruskiej omalii do gra,,;e 
imperium kolonialnego posiadałoby 
dla Włoch znaczenie kapitalne Pom i­
jając już względy polityczne, które nie 
należa do mało znaczących, podkreślić 
należy, iż fakt ten ułatwiłby harmo­
nijny rozwój eksploatacji Abisynii, 
dając jej naturalny port morski i linię 
kolejową. Problemat Dżibutti i włączę 
nie Somalii francuskiej posiada tym 
większe szanse realizacji, iż ziemia ta, 
nie posiadająca specjalnych bogactw, 
ni ■ przedstawia dla Francji zbyt w iel­
kiego znaczenia. Jest nawet raczej ba­
lastem, który utrzymuje się przede 
wszystkim ze względów prestiżowych.

W szelkie zmiany te ryt m ak .. w ba 
senie morza Śródziemu tą > ikie mo­
głyby chcieć przeprowadzić Włochy, 
spotkałyby się ze zdecydowanie nega­
tywnym stanowiskiem W Brytanii. 
Ta ostatnia bowiem chce uniknąć 
wszelkich pociągnięć, któreby mogły 
wprowadzić jakiekolwiek zmiany w 
dotychczasowym układzie sił. B ar­
dziej uporczywe domagania się ze stro 
ny Rzymu włączenia Tunisu wywal do 
bv w konsekwencji naprężenie stosun­
ków z Londynem, co zdaje się nie le- 
żvć w interesach Italii Natomiast 
sprawa Dżibutti posiada o wiele mmej 
sze znaczenie dla W. Brytanii. A ar Ty 
poęiada swoją własną strefę Somali*, 
poza tym jej pozycja w basenie morza 
Czerwonego jest na tyle silna, iż mc e 
się nie obawiać — narazie przynaj­
mniej — powiększenia stanu posiada­
na przez Włochy. Wszystko natomiast

Echa artykułu o masonerii
B. premier Kozłowski skazany na miesiąc aresztu

*a zniesławienie prof. Strońskiego
Akt oskarżeniaW  ub. środę w Sądzie Okręgowym w  

W arszawie rozpatrywana była przez sędziego  
Turowskiego sprawa U. premiera Leona Ko 
złow skiego i red. odp. pism a „Polityka", o- 
skarżonyeh przez prof. Stanisław a Stroń- 
skiego o zniesław ienie w druku.

Na wstępie rozprawy pełnom ocnik oskar 
żyeiela adw. Szurlej złożył w niosek o pre- 
wadzenie procesu przy drzwiach otw artveh, 
jak rów nież o dopuszczenie oskarżyciela St. 
Strońskiego w charakterze świadka. W nios­
ki te zostały przyjęte.

Z aktu oskarżenia, który odczytał sędzia 
Turowski wynika, że w dw utygodniku „P o­
lityka z dnia 10 lipca ub. r. został zam iesz­
czony artykuł pióra b. prem nra Leona Ko­
złow skiego p. t. „Parę uwag o m asonerii w  
Polsce", gdzie wśród nazwisk w ybitnych m a­
sonów  figuruje nazw isko prof. St Strońskie­
go, jako członka loży „W ielkiego W schodu '.

Prof. Stroński rozum iejąc, że spotkał go 
ciężki zarzut, zniesław iający jego imię jako 
publicysty i działacza narodowego, skierował 
sprawę do sądu.

Zeznania b. prem. Kozłowskiego
Po odczytaniu aktu oskarżenia, s ę U u  

zapytał oskarżonego, czy przyznaje tsię do 
winy. B. premier oświadcza:

„Do w in if się nie p rzyzna ję . Jestem  p rze ­
ko n a n y  o słuszności tego, co napisałem  i te ­
go nie zm ienię.

W  artykule podałem  notorycznie znane 
fakty, now ą rzeczą była tylko kw estia kata­
logów mniej w  Polsce znana.

N azw iska  w  m o im  a r tyku le  b y ły  um iesz­
czone w  charakterze  ilustracji, j e d io k  bez  
chęci popełnienia  przestępstw a.

Gdy artykuł pisałem, m asoneria nie była  
jeszcze organizacją zakazaną i potępioną, a 
p. premier podówczas dał wyraz temu, o- 
świadczając, że m asoneria ma charakter 
pół-jaw nej organizacji.

N ie widzę przekroczenia kodeksow ego —  
w sensie oskarżenia kogoś o rzecz karygodną 
Moim zdaniem  nie m a tu zn iesław ienia , na­
tom iast m oże być obraza su b jek tyw n a , co ją 
przyzna ję .

Staję jako oskarżony, żeby udow odnić  
słuszność artykułu. Moje argumenty są tro­
jakie: D ow ody pośrednie, których oczywiście

rozprawa sądowa nie ujawni, moja dobra 
wola, ale to też jest argument nie mający  
wartości, w reszcie trzeci argum ent —  bez­
pośredniość.

Ten trzeci argum ent je s t n iem ożliw y  do  
przeprow adzen ia , a m o żliw y  je s t ty lk o  na 
drodze u jaw nienia m asonerii.

Gdybym się podjął tego zadania, m usiał­
bym m ieć m ateriały, którym i rozporządza 
m inister spraw w ew nętrznych. Troszkę znam  
te rzeczy. Sam jako premier likw idow ałem  
organizację tajną i wiem , jakie środki stoją 
do dyspozycji ministra spraw w ewnętznyeh.

P odkreślam , że  sto ję  na stanow isku , i i  
nie będę p rzeprow adza ł dow odu  praw dy.

Nie kto inny, jak tylko m inister spraw  
wewn. ma obowiązek ujaw nić masonerię.

Zdaję sobie przytem sprawę, że prof. 
Stroński m oże się czuć subiektyw nie obra­
żony.

Ja m uszę  p rzy ją ć  w y ro k  ska zu ją cy  i go­
tów  jes tem  przy jąć , bo ty lk o  w  ten  sposób  
m ogę pom óc a kc ji u jaw nien ia  masonerii.

Jeśli idzie o  p. Strońskiego, jako oskarży  
cielą, to przecież on pisał przeciwko mnie

i

W YC0.7/ANIL STATKU PASAŻERSKIE GO „POLONIA".

Po w ieloletniej służbie na w ielkich transo 
ceanicznych szlakach pasażerskich, został wy  
cofany w trasy palestyńskiej polski statek 
-Polonhr , który będzie sprzedany na złom  

w Londynie.
„Polonia" była pierwszym transatlanty- 

i  kiem pasażerskim , pływ ającym  pod banderą

zdaje się potwierdzać fakt, iż Anglia  
zgodziłaby się na zaspokojenie żądań 
włoskich kosztem francuskiej Somalii.

W  jaki sposób potoczy się rozwój 
wydarzeń trudno jest dzisiaj proroko­
wać. Można jednak na podstawie sze­
regu elementów sądzić, iż najbliższa 
przyszłość przyniesie wydarzenia wpro 
wadzająee duże zmiany. Opór Francji, 
z którym należy się liczyć, będzie o 
tyle słabszy, iż strefa Dżflmtti nie po­
siada — jak zaznaczyliśmy — dużego 
znaczenia dla metropolii pod wzglę­
dem gospodarczym czy strategicznym, 
poza tym możliwości obrony są mini­
malne, a siła nacisku może być bardzo 
duża.

polską, przez ostatnio 5 lat statek ten pełnił 
bez przerwy służbę na linii Konstanca —  
Palestyna.

I RODZIN ŻYDOWSKICH W RU­
MUNII PRZECHODZI NA PRA­

WOSŁAWIE

D zie s ięć  n a jb o g a tszy ch  rodzin  żyd ów  
sk ich  w  G alaczu  (R u m u n ia) z ło ży ło  p o lu  
n ia  do p ra w o sła w n y ch  w ładz du< how  
Dych o p rzy jęc ie  ich , w raz z w szy stk im i  
cz ło n k a m i rod zin y , na łon o  k o śc io ła  pra  
w osław u-ego. W  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  m a  
od b y ć  s :ę m a so w y  ch rzest nad b rzegam i 
rzeki B rates.

 oOo------

W  B U D A P E S Z C IE  A R E S Z T O W A N O  
38 B A N K IE R Ó W

P o lic ja  h u d ap esztań sk a  a resz to w a ła  ‘28 
ban k ierów  i w ła śc ic ie li kantorów  w ym iń  
ny , n iem a l w y łą e z n ie  żydów , pod zarza  
lem  p rzem ytu  w ie lk ich  su m  p iem ęż  
n ych .

bardzo ostre artykuły, a wreszcie sadza mnie 
na ław ę oskarżonych. Satysfakcję więc tro­
chę ma.

Ja go tów  je s tem  przeprosić  go publicznie, 
po szlachecku , ale pod  je d n y m  w a ru n k iem , 
że  p . p ro f. S tro ń sk i ze  n-.no razem  podejm ie  
akcję  u jaw nien ia  m asonerii i żądać będzie  
od m in is tra  spraw  w ew n . u ja w n ien ia  n iezna­
n ych  m i do tąd  szczegółów . Jeże li p ro f S troA  
sk i zgodzi się na  to, odw ołam  sw oje  za rzu ty  
i dam  mu ca/ą sa tys fa kc ję , a w ów czas spra­
w y  te j nie będzie".

Po tych w yjaśnieniach sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżyciela, prof. Strońskiego

Po w yjaśnieniach oskarżonego prof. Ko­
złow skiego sędzia zapytał czy strony nie 
uważają za m ożliw e załatw ić sprawę polu­
bow nie po przeproszeniu prof. Strońskiego 
przez oskarżonego.

Do pogodzenia  się stron  jed n a k  nie do­
szło.

Zeznanie 
prof. Strońskiego

P ro f. S- fa ń s k i  uw aża , że za rzu t na leżenia  
do m asonerii postaw ion y  m u przez b pre­
m iera K ozłow skiego  je s t bardzo c iężk i i nie 
m oże go u w ażać za  obrazę, lecz za zn iesła­
w ienie, g d yż  godzi w  niego jako  w  p is a n a  
narodow ego i katolickiego.

Następnie oskarżyciel w spom niał o sw o ­
jej działalności niepodległościow ej w  organi­
zacji „Zet" i w  Lidze Narodowej, które były 
antym asońskie. Poza tym , jako pro'osoi ka­
tolickiego uniw ersytetu w Lublinie i publi­
cysta piszący artykuły antym aso isk :e, nie 
m ógł być masonem.

Na proponow aną m u przez p  K ozłow sk i* 

go w spólną  akcję an tym asońską  pro f Str> ń- 
ski nie w yra ził zgody tw ierdząc , że akcję  on- 
tym asońską  prow adził znacznie, w c:eśw e> I 
kon sekw en tn iej od  p. K ozłow skiego  k tó ry  
sw oją  dzia ła lność p rze p ro w a d z i b. nie­
zręcznie.

Przemówienie
obrońców

Pełnom ocnik prof. Strońskiego ulw. Szur­
lej po zanalizowaniu zeznań b. pre.oierj Ko 
złow skiego i podkreśleniu, że oskarżony nie 
m oże służyć żadnym i dowodu ■ > prawdy u- 
znał, że zarzut należenia do m as -norii posta­
w iony tak wybitnem u działaczowi narodo­
wemu, jakim  jest prof. Stroń :ki jest najbo­
leśniejszą obrazą.

Obrońca b. premiera Ki*, i i kiego adw. 
W ilski wspom niał, że prof Stroński stał b. 
blisko „Frontu Morges" którego stonm ek do 
m asonerii jest znany. P. K ozłowskiem u nie 
m ożna stawiać zarzutu, że nie odwrotni swego  
artykułu. Przeprowadzenia dow odu pnnvdy 
zrzekł się tylko z pow odów  przez niego już 
om ów ionych.

W o sta tn im  słow ie b. prem ier K o ilo o n 'd  
prosił o uniewinnienie. D ziałał b o w i i - 1 z 
p o b u d ek  ideow ych .

—  B ez w zględu  na w yro k , jes tem  : i nok  
golów  przeprosić  p ro f. S trońskiego , o ile ty l ­
ko  po u ja w n ien iu  ka ta logów  okaże  s<ę. z-i 
nie zaw iera ją  one jego nazw iska  —  oś ui ul- 
c zy ł na  zakończen ie  p. K ozłow ski.

Wyrok
Po pó łgodzinnej naradzie sąd ogłosił w y ­

rok . m ocą  k tórego  b. p rem ier  Leon K ozim i. 
sk i zosta ł ska za n y  na 1 m iesiąc aresztu  z 
zaw ieszen iem  i 100 zł. g rzyw n y .

Bed. odp. p ism a „P o lity ka " sąd skazał 
na 3 tygodn ie  aresztu  i 50 zł. g rzy w n y  rów ­
nież z zaw ieszen iem .

W  m otywach sąd zaznaczył, że dowód  
prawdy nie został przez oskarżonego prze­
prowadzony. Dowodem  w tej sprawie byłyby  
katalogi m asońskie, lecz nie zostały one są­
dowi przedstawione.

Sąd dał w iarę oskarżonem u, iż takie ka­
talogi istnieją i że oskarżony je czytał, lecz 
kwestię, czy te katalogi są autentyczne, sąd 
uznał za m ogącą budzić w ątpliw ość

Przy wymiarze kary sąd w ziął pod uw a­
gę intencję społeczną a nie osobistą oskarżo­
nego oraz jego poprzednią działalność
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mleko pełne, śmietana, kefir 40 gr. za litr
twaróg 40 gr. za kg

tyl ko ze
SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ dla zbytu m leka

Sosnowiec kupuje dla armii
s a m o l o t  a k r o

Obwód Miejski LOPP. w Sosnowcu zaini 
c-jował w r. 1937 zakupienie samolotu akro 
bacyjuego dla Armii za cenę około 32.000 zł.

Znane z ofiarności Społeczeństwo Sosno­
wieckie złożyło na ten cel dotychczas ponud 
i  1.000 złotych.

Samolot zbudowany został w Państw. Za 
kładach Lotniczych, a specjalny silnik spro 
wadzony z Anglii już wmontowany i samolot 
gotowy do odbioru i uroczystego przekazania 
Armii przez Społeczeństwo Sosnowieckie w 
Sosnowcu.

Brakuje jednak jeszcze ponad 10.000 zło 
tych na wykupienie samolotu, skutkiem czo 
go przekazanie ulega zwłoce.

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP. w So

każdy zarosi 
qpW, m

Leciwa dozorezyni
l-KOW ADZIŁA PO TA JEM N Y  BOM 

SCH A D ZEK

P rz y ul. M ałachow skiego 28 w Będzi­
no w ykry to  po tajem ny dom schadzek- 
ź le tn ia  stróżka domu B arbara  K ubik 
■ol W idłak  za trzym ana została przez po 
icję pod zarzutem  u łatw ian ia  upraw ia- 
ia  nierządu przez kobiety lekkich oby- 
zajów, k tó re  za „gościnę'* ofiarow yw ały  
Lubikowej pewien procent ze swych zy 
ków czerpanych z n iem oralnego źro :1 a. 

Leciw a dozorezyni stanęła  przed Są* 
lem O kręgowym  w Sosnowcu, k tó ry  ska 
ał ją  na jeden rek  więz.enifi

Budowa buty aluminium
W  CENTRALNYM  O K RĘG U  

PRZEM YSŁOW YM .

O statu io  odbyło i ię o rg an izacy j’.® 
walne zgrom adzenie akcjonariuszy  ~pół 
ki A kcyjnej pod nazwą „H uta A lum i­
nium ” Nowa Spółka m a na celu budowa 
, prow adzenie w ytw órni alum inium  z 
iieukow nią oraz w ytw órnią  stopów i wy 
robów alum iniowych.

K ap ita ł nowej Spółki w ynosi 7.000-000 
til. Założycielam i jej są; S.A. L. Ziele 
tdew ski i F itzner Gamper, P ierw sza 
F a b ry k a  Lokom otyw w Polsce S. A., 
Z akłady  A m unicyjne Pocisk S.A., Sepe 
we S. A. i Tow arzystw o Im portu  Surcw  
row  T issa S. A.

Na w alnym  zgrom adzeniu powołano 
władzo Spółki z prezesem  Rady pik. 
M ieczysław em  M aciejow skim  nn czelo.

Na podkreślenie zasługu je  fak t. że 
przy budowie h u ij alum m lum  w Nisku 
nowe przedsiębiorstw o korzy tać będzie 
r. pomocy technicznej koncernu A lum i­
nium  F ian ca is , na tom iast w k ap ita le  
iczcstniczą w yiąeznio przedsiębiorstw a 
polskie.

Po lska  liu ta alum inium  nie bedz*o 
również korzystała  z żadnych kredytów  
zagranicznych. Dzięki temu w hucie a la  
m in ium  cała  dyspozycja pozostanie w tą  
Lach polskich.

snowcu apeluje tą drogą do dalszej ofiarności 
Społeczeństwa zarówno do wszystkich miesz 
kańców Sonnowca jak i wielkich i mniej 
szycli fabryk, kopalń i przedsiębiorstw, a ja 
ko godny wyróżnienia i uznania wyróżnienia 
i uznania przykład stawia p Stanisława Ba 
lińskiego, ul. Piłsudskiego 2-*, który na wspo 
mmenie o braku pieniędzy na wykupienie za 
mówionego samolotu, przekazał od siebie na 
len cel wysoką kwotę bo 7.500 złotych.

Apelujemy za tym do wszystkich w pel 
nym  przekonaniu że p. Baliński znajdzie li­
cznych i godnych siebie naśladowców.

Wszelkie wpłaty na samolot przyjmuje 
kasa Obwodu przy ul. Piłsudskiego 24, moż 
na je przekazywać również do Obwodu Miej 
skiego LOPP. w Sosnowcu na konto PKO. 
Nr. 307.438 z zaznaczeniem, że przekazane 
pieniądze przeznaczone są na samolot, można 
również składać ofiary na specjalne listy w 
redakcjach pism. które niniejszy apel za­
mieszczą.

Nazwiska ofiarodawców będą ogłaszana 
w prasie.

Prezes;
H. W ALEW SKI Starosta Grodzki.

Organizacyjne zebranie komitetu
„Dnia Polaka** z zagranicy w Sosnowcu

W dniach od 15 bm. do 14 lutego odbą 
dzie się na terenie całej Polski pod prote 
ktoratem Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Mościckiego publiczna zbiórka na rzecz Fun 
duszu szkolnictwa polskiego za granicą, zaś 
w dniu 5 lutego rb. „Dzień Polaka z zagra 
nicy“.

W związku z tym odbyło się onegdaj w 
sali ratusza w Sosnowcu organizacyjne ze 
branie komitetu zbiórki na fundusz szkolni 
ctwn polskiego za granicą.

Przewodniczył zebraniu picz. J. Kaczkow 
aki, sekretarzował p. Drygała.

IV skład komitetu v>eszti pp.: starosta Ił. 
Walewski, prez. 3 Kaczkowski, wicepr. A. 
Ahnstaedtowa, kpt. VV. Rzepka, kpt. Bulka, 
nacz. Pawłowski, dr. Kubacki, red. Arnold, 
red. Oskółski, radca P. Kucharski, p. Stre 
niriw.»ki, p. Chajewskl, p IV. Bereszko, p. St. 
Ciesielski i st. przód Włewióra.

Zasadniczą akcję na rzecz fundusz szkolni 
ctwa polskiego za granicą prowadzić będzie 
Istniejące już tow pomocy Polonii zagranicz

nej, na czele którego stoi dyr. R. Choiewieki 
Nowowyforany zaś komitet współpracować 
będzie obecnie z tym towarzystwem. Wicepre 
zesfimi komitetu zbiórki na fundusz szkolni 
ctwa poi. za granicą wybrano p. Almstuedto 
wą i star. Walewskiego, którzy dokooptują 
do komit. przedstawicieli wielkiego prze­
mysłu.

Pracę propagandową rozpocznie tow. po 
mocy Polonii zagranicznej wraz z nowowy- 
bfanyni komitetem w najbliższą niedzielę. 
Rano o g. 9.30 w miejscowym kościele pa 
rafialnym odprawione zostanie uroczyste na 
bożeństwo z kazaniem, na które kom. zapra 
sza miejscowe społeczeństwo.

Ponadto w programie całej akcji przewi 
dziane są odczyty, pogadanki t zbiórka uli 
czna i na listy.

W dyskusji zabierali głos pp.; starosta 
Walewski, radca P. Kucharski, prez. Kacz­
kowski, red. J. Oskóiski, p. Bereszko.

D r z a z g i

Pocfroinif cg
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„Wiarus’, pismo polskich emigrantów 
we Francji zamieściło we wczorajszym  
numerze fotografię premiera Chamber­
laina 1 min. H alifasa  z następującym  
podpisem;

„DWUCH WYBITNYCH 
PODRÓŻNIKÓW.."

Oczywiście lapsus — nie pozbawiony 
jednak pewnej pikanterii i prawdy.

Bo dzisiejsza wielka polityka zamyka 
się głównie w ramach symbolicznych po 
droży. Minister nie składa żadnych o- 
świadczeii, nie zajmuje żadnego zdecy­
dowanego stanowiska w najważniejszych  
sprawach — tylko jodzie. Samolotem, 
pociągiem, okrętem — jodzie. Do Mona­
chium, do Bcrchlesgaden, do Dżlbutti, 
do Rzymu — jodzie i już.

A ty obywatelu zachodź teraz w g ło ­
wę po co tam pojechał, z kim się widział 
u czym rozmawiał

Prezesem klubu tych podróżujący cli 
ministrów winien zostać oczywiście pre­
mier Chamberlain. Jest on niejako twór 
cą tej nowej metody pracy.

To też było by dziwne, gdyby prze­
szedł on do historii nie jako wielki po­
lityk, lecz podróżnik.

Łatwo się bowiem przyszły historyk  
może pomylić, gdy przeglądając kroniki 
natknie się na nazwisko Chamberlaina 
zawsze związane z podróżami.

N iewiele się więc pom ylił „Wiarus" 
Jnź teraz nazywając premiera AnctU 
wielkim  podróżnikiem'*, m iast polity­

kiem..” wim

liniuj Pujiiigłj

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
Z UL. DĘBLIŃSKIEJ 13 

NA UL. PIŁSUDSKIEGO 18 
(tóg ul. Piłsudskiego i Dęblińskiej}

Ula p rze ła m ie  łtrgzgsu..*

Finanse Zawiercia uległy poprawie
Zawiercie w ciągu ostatnich lat żyło w 

trudnych warunkach. Obecnie stan ten ulega 
powolnej poprawie.

Przy czyi'iłu się do tego wydatnie poprą 
wa syluacd*. >v miejscowym przemyśle meta­
lowym, wskutek czego zwiększone zostały za 
łogi w zakładach przemysłowych a po uru 
chomieniu w tym czasie wielkiego pieca w 
fabryce Kulczyńskiego, nieczynnego od 1914 
roku, znalazło zatrudnienie w tej hucie oko 
ło 1000 robotników. Skutki poprawy odczuły 
również placówki handlowe i rzemieślnicze.

W następstwie tego, wiodąca przez kilka 
lat „suchotniczy" żywot kasa miejska odczr, 
ła zwiększający się przypływ kapitałów.

Właściciele nieruchomości poczęli na­
reszcie otrzymywać należne im komorne.

Nie kwapili się oni jednak do inwestycji 
w swych domostwach a przyznać trzeba, że 
wygląd zewnętrzny bardzo wielu nieruchomo 
ści pozostawiał dużo do życzenia, 'lo  też obo 
wiązku tym przy pomniał im dopiero na po 
czątku roku ubiegłego włodarz miasta, prezy 
den* Czesław Kowalski, wydając w tym kie 
runku zarządzenia, pilnując ic.lnocześoie oso 
biście. by one były wyk oa-me.

Dzięki temu wiele domów zosuło w roku 
ubiegłym otynkowanych, szpecące miasto ru 
dery drewniane zostały zwal me a miejsce 
starych płotów, nadających się już tylko na 
opał, zajęły nowe, estetycznie wykonane par 
kany.

Czasy dawnej „prosperity'1 i rozciętych 
budżetów miejskich — podczas paroletniego

kryzysu, dały miastu b a rd o  wiele doświad­
czenia, z którego skwapliwie korzysta obecny 
zarząd miejski z prezydentem Kowalskim 
na czele.

Wszelkiego rodzaju wydatki ograniczane 
są obecnie do minimum, w każdej dziedzinie 
życia samorządowego wprowadzane mj tu 
jaknajdalej idące oszczędnoSc.

Tego rodzaju gospoda**>. t pozwała zarzą­
dowi na wiązania kańca r  końcem Wielką 
niespodzianką dla miasta była ,.bomba1', któ 
ra pękła na posiedzeniu ra iy miejskiej, od­
bytym w dniu 10 bm. Między innymi rozpa 
trywany był dodatkowy budżet miasta na rok 
1938—39.

W budżecie tym zarząd miejski wstawił 
sumę zł- 37.000 na kupno pla„u pod budowo 
szkoły powszechnej. Niebyło by to nic dziw­
nego, gdyby nie to, że suma ,a poehrdzi wy 
łącznie z bieżących oszczędności budżeto 
w y c h , na czym wcale nie ucierpiały wydatki 
na inne cele.

Nic też dziwnego, że za tego rodzaju go 
spodarkę radni z klubu gospodarczej odhiulo 
wy miasta złożyli zarządowi miejskiemu pod 
czas dyskusji nad powyżej wspomnianym 
budżetem, podziękowanie i uznanie dla jego 
rządów.

Obserwując obecnie życie Zawiercia, śrnla 
ło rzec można, że znajduje się ono już na 
przełomie kryzysu, a gospodarka miejska 
wkracza na realne tory.

Jan Karda.

ł*rzg głośniku
W IELKI KONCERT UTWORÓW; 

KARŁOWICZA

.W roku  bieżącym  m ija  30-la rocznica 
śm ierci w ielkiego kom pozytora polskie 
go, M ioczyaława K arłow icza. Kariowrcz 
k tó ry  kochał polskie T a try  i szukai w 
nich natolm iem a do swycn d?ieł był rów 
n:ez znakom itym  ta tern ik iem  t n a rc ia ­
rzem. O sta tn ia  jogo wycieczka narciar- 
•Aa zakończyła się trag iczną jego śrnief 
cią pod Kościelcem. W związku z rorzui 
cą śm ierci kom pozytora Polskie Radio 
r rgan izu je  w Zakopanem  wiełkl koncert 
poświęcony jego utw orom , który stano 
wic będtie godne rozpoczęcie m :ędzyna 
rodow ych zawodów n arc iarsk ich . Kon 
cert ten odbędzie się dn. 9 lutego t 
wezmą w nim  udział poza O rkiestrą 
Polskiego R adia  pod dyr F ite lberga  — 
.iwie znakom ie a rty stk i polskie: Lwa
B androw ska — T u rsk a  i  E ugenia L min 
fika.

P rzy  organizow aniu koncertu w Znka 
panytn  w spółpracuje /. Polskim  Radiem 
L;g a  P op ieran ia  T urystyk i.

TRANSMISJA Z FILHARMONII

Dzisiejszy koncert filharm ooiczny, 
k tó ry  transm itow any  jbędzie przez P o l 
skie Radio o godz. 21.15 na fali ogólno 
polskiej, posiada w yjątkow o in te resu ją  
cy p rogram . W  koncercie tym  cztery 
różne epoki reprezentow ane będą dzieła 
mi pierwszorzędnej w artości; » w :ęc w  
p rog ram ie  jedna z najpiękniejsz.i oh 
sym fonii lite ra tu ry  m uzycznej, Sym ­
fonia  g-moll M ozarta, w spaniały  Kon-* 
ce rt Skrzypcow y B rahm sa, poem at sym  
foniczny „Don .Juan” R. S trau ssa  ł na 
i.nkońezenie — R apsodia h iszpańska R a  
zola. O rk iestrą  dyryguje W alerian  Riof 
diajew , solistą  koncertu będzin znany; 
akrzypek Szym on Goldberg
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Opieczętowanie bóżnicy, myk wy i rzeźni rytualnych

Brud i niechlujstwo w Wolbromiu
stwierdziła powiatowa komisja sanitarna

W olbrom , zam ieszkały w przeszło 56 
procentach przez żydów, znany byi już  
•iddawna z b rudu  i niechlujstw a.

Stwierdziła jeszcze raz ten stan rze­
czy powiatowa komisja sanitarna % i©* 
karzem powiatowym dr. Kiciarskim, na

nnegdajszej rygorystycznej lustracji w 
związku z zabezpieczeniem m iasta przed 
epidemią duru plamistego

W wyniku lustracji % miejsca zostały 
opieczętowane: bóżnica, m ykwa (łaźnia) 
dwie sokoły żydowskie, dwie rzeźnie y-

\ u  r - t g n h u  w t g d l a

Medycyna „in flagranti I I

W pierw szych dniach b. roku ukazały 
się „P am ię tn ik i łe k a n y ” w ydane nakłu 
dom Z akładu Ubezpieczeń, jako  rozui- 
ła t konkursu  rozpisanego w swoim cza­
sie wśród lekarzy  za trudnionych  w lecz 
n ic tw ie  ubezpieczeniow ym . P am ię tn ik i 
te  są dopełnieniem  obrazu życia naszych 
najsvjerszych w arstw  społeczeństwa, są 
dokum entem  socjologicznym  naszych 
czasów nie m niejszej wagi, nig głośne 
swego czasu „Pam iętn ik i chłopców’- czy 
„P am iętn ik i bezrobotnych" To co przy 
kuw ało uw agę pr?y czytaniu  tam tych  
pam iętników , bezpośredniość n a rrac ji 
i g roza życia ludzi nieszozęsliwycb, 
p rzem aw iająca 7, każdego nieudolnego 
z la n ia , z każdego opisu m niej lu t  w iicej 
p rzykrego  w ydarzenia, w „Pam iętnikach 
'.okarzy'* jest spotęgow ana dzięki tem a, 
żo au to ram i ich byli ludzie in te ligeu tn '. 
Rzeczywistość w idziana oczyma człow:e 
k a  na wyzszym slopm u k u ltu ry , jeśli 
n ie straci nic ze swej prawdziwości, 
m ocniej przem aw ia do czyteln ika i sil 
n ie j związuje go z tem atem .

„Pam iętnik* L ekarzy", m ożna za ryzy 
kować to powiedzenie, odkryw ają  przed 
nam i nowy, n ieznany dotychczas św iat, 
ro k a z u ją  nam  m edycynę „111 f lag ran ti"  
— m edycynę w czasie tw orzenia rzeczy 
dobrych, w czasie leczenia. Co wie o tym  
przeciętny  czytelnik, jak i ma sąd o sp ra  
wic tak  w ażnej dla społeczeństwa, jak  
lecznictwo społeczne, ja k  s :ę ustosunko 
wujo do tych lek arzy  społeczników? -
0 tym  mówią k a rty  p am ię tn ika  Jedno 
fześm e czyteln ik  sam  zdaje sobie sp ra  
wę z inylnnśoi swoieli sądów, kiedy czyta 
jąc  pam iętniki k o n fro n tu je  swoje wy 
•'braźenia 7 tym  co podają au to rzy  tych 
Pam iętników  — lekarze od la t tkwiący 
w tym  świecko niedoli i n ieustających 
potrzeb.. P row incja , m ałe m iasteczko, 
wieś — dżungla nie przeorano, gdzie 
m arn ie ją  ludzie od la t, pozbawieni do­
brodziejstw  X X  w. — lekarza  i le k a r ­
stw a, gdzie życie stanęło  w m artw ym  
punkcie  i nie m a widoków na popraw ę 
sy tuacji. L ek tu ra  pasjonu jąca , bo taż
1 tem atyka w prost egzotyczna. Egzoty 
ka tak bliska i bolesna, a jednak  tak  
.ueznana i daleka d la  wielu. P rzed n i 
dzim y obok tych  spraw, obojętnie, m ija 
m y .je n ie  znając t.afte t setnej cząse 
p raw dy  i szukam y dreszczów em ocj' w 
opisach i  re lac jach  podróżniczych z 
A fryki w y  Azji, podczas gdy  tu na 
m iejscu, pod W arszaw ą ozy Lwowem, 
pod K utnom  lub Poznaniem , lu d 7 c 
-rzy tłoezen i ciężarem  życia, op ląteo l 
"'©dolą m arn ie ją  i g iną  tak  sam o ja *  
tam ci w puszczach podzwrotnikowych.

T aki to  je s t obraz św ia ta  w tych P a  
m iętn ikach”. Człowiek kończy 8|ę *JU 
b rak  m u kilku  złotych ca  zakup su ra  
yiicy anty błoniczej, bo trzeba ty  sprze 
•lać krow ę żywicielkę, aby ratow ać oho 
rego n a  gruźlicę. Czasem wpędza go do 
g robu  ciem ny znachor lub  babka 
v. szystkow iedząca.

A na  przeciwko tego fron tu  b!edy i 
ciem noty —• g a rs tk a  ludzi, tropicieli oho 
roby  i nieszczęścia, n ieste ty  jednak  spę 
łanyo.h o g ran iczonym i i przepisam i, nę 
Uzą środow iska i brak iem  zrozum ienia 
d la  ich p racy . Lekarz libezp iecza lri 
Społecznej w alczy nie ty lko  % choiohą. 
broni n ie  ty lko  swego pacjen ta , ale  zmu 
■’zony je s t walczyć z uprzedzeniam i po 
k a tu jącym i w społeczeństwie, z głupotą 
n ie jednokro tn ie  w łasnych pacjentów  
1 bronić się m usi przód zjadliw ą, a nie

p rzebierającą w środkach k ry ty k ą .
N i o jeden fragm ent pam iętników , nie 

jeduo zdanie poświęcone jest w łaśnie 
tym  czynnikom , k tóre sk łada ją  się na 
w ytw orzenie atm osfery  w rogiej d la  le 
karza. u tru d n ia jące j mu pracę. W pt.Ua 
r in ie  tych najróżniejszych przeciwności 
' u trudn ień , w w arunkach  p ry m i­
tyw nym  i ciężkich dla ku ltu ra lnego  cało 
wieka, tkwi lekarz  przez cało la ta , p ra  
eu jąc n ieznany  j niedoceniany przez o- 
gół. Zam iast uznania  niechęć lub obojęt­
ność, zam iast zrozum ieuia — oklepano, 
w yśw iechtane poglądy i k ry ty k i.

Może zmieni się coś na lepsze, może 
w ydanie „P am iętników ’* przyczyni się 
do przyśpieszenia procesu zrozum ienia 
roli lekarza i lecznictw a społecznego. A 
lednoczśnie odkry je  społeczeństwu tę 
r grom u ą  dziedzinę życia, w k tó re j ma 
m y ty le  do zrobienia i do odrobienia — 
dziedzino zdrowia społecznego.

L. M.

tualne, piekarnia żydowska oraa skoufi 
skowano większą ilość gęsi bitych w 
jednej * jatek żydowskich.

Oprócz togo sporządzono szereg pro- 
tokułów  na żydów w łaścicieli różnego 
rodzaju  handli.

Ludność żydowska żyje w W olbrom iu 
w trudnych do opisan ia w arunkach h i­
gienicznych, to też jako  dalsze środki 
przed epidem ią ty fusu , będą przeprow a 
d race dezynfekcje w różnych lokalach, 
a przede w szystkim  w domach noclego­
wych, chederaeh itp.

Nadzór nad ludnością miasta, aby u- 
chronić ją od epidemii, objął miejscowy 
ośrodek zdrowia pod kierownictwem dr. 
T rzeciaka.

Poza jednym  w ypadkiem  zachorow a­
nia na ty fus p lam isty , o czym ju ż  d uto 
siliśm y, innych w ypadków  dotąd nie za 
notowano.

PIGUŁKI
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D obre rady
Bezładnemu fruwaniu piórek podczas 

skubania drobiu zapobiega się przez p« 
; ożenią przed sobą wilgotnej gamety, d« 
której piórka będą się przylepiać.

« *  *
Tasaki tępieją, jeśli opiera się je czą 

sto ua ostrza.
# •  •

Plam y z nikotyny czyści się  rozlwa 
rem gliceryuy w spirytusie w różnych 
częściach i przepłukuje w spirytusie 

*  e  •

Stempel czyści się naftą.

Wrzuciła dziecko do błota
Mieszkanka S o sn o w c a  poszukiwana przez policję

D nia 10 bm. ua podwórzu domu przy 
ul. K rakow skiej n r. 18 w Bogucicach 
pod K atow icam i, zjaw ił u się 28-Iot r ia  
E ste ra  Blassowa, k tó ra  nie żyje 7, m ę­
żom i rzuciła  do kałuży błota 10-miesię 
czne swoje dz*eckc, poczem zbiegła.

Blassowa jest zam eldowana w Snsuow 
cu przy ul. Targow ej n r 19. Jak stw ier-

C fvfć~A eitffvu rcvfil
S  /%V  O99

S o sn o w ie c , <tsS. 3 -g o  iWaja i
le i .  fil-SKti 62-735 Podziem ia 62-7VI
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Od 11 stycznia 1939 r. zmiana t co«ram u:
ZOSIA KALINOWSKA

ANIA CHARLES
ATRAKCYJNY ZESPÓŁ BERNARDI‘8

NOWE INSTRUMENTY MUZYCZNE — AKT SZYBKIEGO
MALARSTWA -  HUMOR.

Dwie Iwietne orkiestry: Bronislaw PASTER I GOŁKI — PLEWY.

Wiadomości bieżące
PiątfB

Styczeń

D*iJr W eronUł 
Jutro Hilarego 
Wschód słońca: 7,41 
Zachód słońca 8,46

Dyiury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełuią następując® 

akteki:
W. Dawisklba, ul. Piłsudskiego 18.
O, K upferhlum , ul Nowopogońska 25 
H . Rogowski, ul, M ałachowskiego li#

 ::0 ::— -

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.36 dana bętLzre rew ia 

p t. „W szystkiego po trochu’-. Udział bie 
rze cały zespól. B ilety  wcześniej do na­
bycia  w B iurze Podróży ,,O rbis” ul. Ma­
łachow skiego róg  P ierack iego  tel. 6231?

W sobotę dnia 14 tin . o godz. 20.86 
p rem iera  doskonalej sztuk i w 8 aktach 
Grzymały - Siedleek-ego pt. „Włamani® 
w reżyserii K. Yorbrodta Udział biorą 
pp. Granowska, Bulanka, Kryńska, Bi© 
lecki, Erwan, Obidowioz, Sarnowski, By  
towski, Vorbrodt. B ilety wcześniej do 
jabyoia w Biurze Podróży ,,Orbis’ ul. 
Małachowskiego róg Pierackiego, tele­
fon 62318.

W  niedziele, dnia 15 bra, o godr. 18.80

rew ia  p t. .,W szystkiego po trochu’ w w y  
konaniu  całego zespołu.

W ieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
prem iery , doskonałej sztuki pt. „W lam a 
nie" w reżyserii K. V orbrodta. B ilety  (lo 
nabycia  w Biurze Podróży ,,Orb's*

- -  OSOBISTE. N aczelnik w ydziału  0- 
gólnogo m ag istra tu  w Będzinie p  K. 
Ł engas w yjechał na u rlop  zdrow otny.— 
Zastępstw o objął nae?. St. Szypiński.

-  KOLRDA W PA R A  F I SW. AN* 
DUŻEJ A BOBOLI NA STARYM SO­
SNOW CU. Dziś ul. P iłsudskiego od ul. 
D alek iej do ul. F rancusk ie j od godz 10 
rano. S kładane datk i przeznaczone są t a 
budowę kościoła św. A ndrzeja Bobot:

-  O PŁ A T E K  ZW IĄZKOW Y. Z arzą­
dy oddziału i kolo młodzieży pracow ni­
czej p rzy  oddziale Polskiego Związku 
Zawodowego Pracow ników  Przem ysło­
wych i H andlow ych w Sosnowcu tra d y ­
cy jnym  zwyczajom dorocznym  urządza­
ją  w nadchodzącą niedzielę dnia 15 bm 
„T radycy jny  opłatek związkowy*’ dla 
członków związku, koła i ich rodzin.

Uroczystość odbędzie się w salach re 
prezentacyjnych związku przy uh Sien­
kiewicza 17-a w Sosnowcu o godz. 17 ej. 
Organizatorzy zapraszają na tę związ­
kową uroczystość wszystkich członków  
związku i koła oraz ich rodziny. Na za­
kończenie uroczystości obłędzie się za­
bawa towaryska.

dzeno jednak, nie m ies/ga ona tam .
Blassowa porzuciła swoje dziecko 

dlatego, że ojcem jego ma byó rzekomo 
robotnik Berek Abramowicz z Sosnow­
ca, pracujący w Bogucicach w domu 
p rzy  ul. Krokowskiej jakc robotnik.

Przesłuchany Abramowicz zeznał <ia 
policji, źe nie jest ojcem porzuconego 
dziecka.

Policja odesłała dziecko do żłóbka. — 
7-lassowa zniknęła i do dziś niew iado­
mo, gdzie się ukryw a.

9  m iesiecy wiezienia
ZA SFA ŁSZO W A N IE W EKSLA.

W czoraj przód Sądom O kręgowym  w 
?osuow cu stan ą ł 35-letni Izydor re i Jud  
ka Błochmau (Będzin, Malnehowsk-e- 
go 6), oskarżony o sfałszowani© weksla,

B lochm an będąe z a tr iu tn o n y  w cha­
rak terze pom ocnika a jo . ta  ubezpiecze­
niowego w T-wie U beip „Piast" oddział 
w Sosnowcu zam kaśow ał od ubezpiecza 
nogo kupca katow ickiego kwotę 85 zł., 
a na sum ę tę w ystaw ił weksel na któ­
rym  sfałszow ał podpis ubezpieczonego 
kupcu.

W dniu płatności weksla fałszerstwo 
wyszło ua jaw  i niesum iennego a jen ta  
pociągnięto do odpowiedzialności karnej

W  w yniku przeprow adzonej rozpra­
wy sąd skaza? B lochm ana na dziewięć 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko 
n an ia  k a ry  na  la t  cztery 
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Nieuczciwy handlarz
M IESZAŁ M LEKO Z W ODA

M ieszkaniec Sosnowcu żyd Aron M ea­
n e r  założył w K atow icach - Zawodzili 
m leczarnię. Pew nego dnia p rzybyła  do 
M onnera k o m n ja  san ita rn a , k tó ra  po­
ora ła  próbki m leka. Przeprow adzono a- 
naiizę próbek, k tó ra  w ykazała, że mleko 
sprzedaw ane przez Men nera  zaw iera M 
procent wody.

„C hrzciciela” pociągnięto do odpo­
wiedzialności. Na rozpraw ie przed są­
dem grodzkim  w KatnVicneh M anner nie 
przyznał się do w iny tw ierdząc, że jeat 
uozc!wym kupcem  sprzedającym  pełno 
w artościowe m leko M enner skazany zo- 
e ta ł na  25 zł. grzyw ny i ponoszenie to* 
aztów sądowych.

 ::0::------

-  Z C EN TR A LN EJ TAGOW IL4 W 
MYSŁOW ICACH. Na targow icę spędzo 
no w uh. tygodniu : 330 szt. bydła, II,‘U 
s&t. świń, 149 szt. owiec, razom 1674 szl. 
zw ierząt. P łacono za 1 kg. żywej w agi 
•a; (ceny loco targow ica łącznie a kos* 
•am i handlow ym i) bydło: od 48 gr. do 
77 gr., cie lę ta : 60 gr. do 66 gr.t świniot 
od 88 gr. do 1.15 zł.
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Nowa radiostacja na Śląsku
będzie 5 razy silniejsza od obecnej

' Klub dziennikarzy radiowych Śląska i 
Zagięcia Dąbrowskiego urządził onegdaj dla 
członków klubu wycieczkę, celem zwiedzenia 
nowej radiostacji śląskiej w Brzezince pod 
Mysłowicami oraz Pierwszej wystawy krótko 
ialowców śląskich w Katowicach.

Szczegółowych wyjaśnień przy noyvobudu 
jącej się radiostacji udzielał kierownik techni 
czny Polskiego Radia inż. Lewicki.

Nowobudująca się stacja radiowa, której 
otwarcie nastąpi na wiosnę rb. będzie ostat 
nim wyrazem techniki w tej dziedzinie i po 
siadać będzie 6 krotnie zwiększoną moc w 
ąntenie w porównaniu z obecną starą radio 
stacją.

Obecnie są już gotowe dwa 30 i pół ton 
nowe maszty żelazne o wysokości 05 mtr. 
każdy. Jeden z nich służyć będzie, jako ante 
na, drugi zaś jako reflektor — tego wy ma 
ga nowoczesne urządzenie.

Tereny ziemne, na ktV ych budowana jest 
nowa radiostacja są pod względem geologicz 
nym bardzo dobre.

W budowie jest również wielka hala, w 
której znajdą pomieszczenie nowoczesne nu  
tzyny.

Krótko mówiąc nowa radiostacja w Brze

mmx

ZGON WETERANA.
\V dniu 8-go stycznia zmarł we Lwowie 

jeden z ostatnich weteranów powstania 1863 
r. i. p. ppor. Tomasz Kazecki, którego podo 
hiznę reprodukujemy.

zince będzie miała nowoczesne urządzenia'. 
Zginą więc w krótce wszelkie dotychczas )ws 
defekty w odbiorze powodowane złą aparatu 
rą obecnej starej radiostacji. Nowa stacja słv 
szana będzie w całej Polsce.

Dziennikarze zwiedzili również w tym 
dniu wystawę krótkofalowców śląskich w Ko 
towicach.

Najmłodszy członek śląskiego klubu krót 
kofalowców p. R. G. z Radzionkowa jest 
właścicielem jednej z najsilniejszej i najle 
piej zkonstruowanych stacyj nadawczych. Sta 
cja ta ma łączność z całym światem.

W śląskim klubie krótkofalowców są mię 
dzy innymi Inżynierowie, lekarze, górnicy i 
uczniowie szkół średnich. Należy nadnrr- 
nłć, źe krótkofalowcy dają naszej naaie wij 
le cennego materiału do przeprowadź u» a

badań w radiofonii.
Ponadto na wystawie można zobaczyć cie 

kawe plansze, sporządzone rękami młodych 
kilkunastoletnich adeptów nowej „wiedzy ta 
jemnej“

Ogólnie mówiąc wystawa jest bardzo cie 
kawa.

Na wystawie wzbudza duże zainteresowa 
nie zainstalowana tam radiostacja nadawcza 
— krótkofalowa SPIRG.

Wyczerpujących wyjaśnień na wystawie 
udzielał inż. Tomicki.

W wycieczce wzięło udział kilkunastu 
dziennikarzy z prezesem Syndykatu dzienni­
karzy Śląska i Zagł. Dąbrowskiego p. J. Bur 
czakiem i prezesem klubu dziennikarzy ra 
diowych p. Odorkiewiczem na czele.

0.

Krwawa bojka uliczna
dwa strzały rewolwerowe do przeciwnika

Onegdajszego wieczoru na jednej z 
ulic Zawiercia rozegrała się krwawa 
bójka, której bohaterami byli 25 letni 
Mieczysław Mirowski, zam. przy ulicy 
Włodowskiej 10 i jego znajomy Marian 
Hala (Stefania 9).

Na tle porachunków osobistych, wy­
nikła pomiędzy nimi kłótnia, która po 
wymianie kilku ostrzejszych słów z oby 
dwnoh stron zamieniła się w bójkę.

Krewki Hala dobył rewolweru, usiłu­
jąc użyć go, przerażony Mirowski starał 
się wydrzeć przeciwnikowi broń z ręki 
Podczas szamotania Mirowski został 
dwukrotnie postrzelony: jedna * kul
przebiła mu palec u prawej ręki, druga 
ucho, a jednocześnie skaleczyła policzek 

Zawiadomiona policja wszczęia do­
chodzenie.

Rzekomy pustelnik-z wy rodni alcem
Sąd skaza1 go na 6  miesięcy w ęzienia

Na terenie powiatu rybnickiego zna­
ny jest jako rzekomy pustelnik człowiek 
o dość zaniedbanym wyglądzie i długich 
włosach, który w swoim czasie zamieś*1 
kiwał w Jaukowicach, a następnie prze 
niósł się do ,,mieszkania” urządzonego 
w starym lądzie na terenie gminy Ra­
dlin.

Trybunał karny sądu okręgowego w 
Rybniku rozpatrywał sprawę wspomnia 
u ego pustelnika, który nazywa się Izy. 
dor Mirek i pochodzi z Racławic,

Stwierdzono, że deprawował i demo­

ralizował on młodzież. Rozprawa odby 
wała się przy drzwiach zamkniętych.

W wyniku przewodu sądowego Mirek 
został skazany na f  miesięcy więzienia 
% zawieszeniem wykonania kary na 1 1.

Łagodny wym iar kary  przyjął oskar
żony z (akim zadowoleniem, że zamie­
rzał kompletowi sędziowskiemu ucało­
wać ręce. Z słowami jak najlepszych 
życzeń i błogosławieństwa pod adresem 
radu opuścił niezwykły przestępca salę 
rozpraw.

A 4 D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek 13 stycznia.
6.80 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze

6.35 Gimnastyka 6.56 Muzyka 7.00 Dzien­
nik poranny 7.15 Muzyką 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i t e; 
nał z Krakowa 12.03 Audycja uołuduioua
18.00 Przerw a 15.00 Audycja dla młodzie 
ży 15.20 Poradnik sportowy 15.30 Muzy 
ka obiadowa 16.00 Dziennik popołudnio­
wy 16.08 Wiadomości gospodarcze 16.20 
Rozmowa z chorymi 16.35 Z zapomu a-
nych na szych pieśni 17.00 Pogada ima
17.10 Nareszcie polskie wydanie Chopina
17.20 Dawna muzyka skrzypcowa 17 15
Skrzynka techniczna 18.00 Audycja dla 
wsi 18.30 Teatr Bożego Narodzenia — au 
dycja literacko - muzyczna 19.00 Kon­
cert rozrywkowy 2035 Audycje in for ir a 
cyjne 21.00 Chór T. R. 21.15 Koncert s/m  
foniczny 22.30 szkic literack, 2*2.45 Muzy 
ka 22,55 Przegląd prasy 23.00 Oslatnio 
wiadomości dziennika wieczornego. Ko 
muu:,kat meteorologiczny 23.05 W iado­
mości z Polski w jęzvku francuskim
23.15 P atrz  program W arszawy II.

KATOWICE
Tiątek, 13 stycznia 

5.30 Dneu dobry — wesoły montaż pły­
towy 6.30 Program  na dziś 11.30 Płyty
14.00 Pogadanka 14.10 Koncert życzeń 
14.50 Radiofonizueja kraju. 14.55 Wi.ido 
mości bieżące i giełda 17.45 Pogadanka
17.55 Audycja świetlicowa 1S.15 Pogadnn 
ka 18.25 Wiadomości sportowe 22.45 Mu 
zyka z płyt 22.55 Inform acje 23.05 Zakoń 
czenic programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

liobota, 14 stycznia. /
6.30 Piośó kiedy rumie wstaią zerze

1.35 Gimnastyka 6.50 Płyly 700 Dziennik
7.15 Muzyka 8.00 Audycja dla szkol o 10 
Przerwa 11.00 Audycja dla szkół Udo ihy 
ty 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 13.00 Przerwa
15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci 1530 
Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik popo­
łudniowy 16.08 Wiadomości gospodur 
cza 16 20 Kronika literacką 16.35 Płyty
16.55 Teatr na zamku — Felieton 17 10 
Sylwetka kompozytorów 18.00 A udy.ja 
ula wsi 18.30 Audycja dla Polak iw za 
granicą 18.J5 Koncert rozrywkowy 20 35 
Audycje inform acyjne 21.00 Prosimy d* 
tańca 22.55 Przegląd prasy 23.00 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczornego 
Komunikat meteorologiczny 23.05 Wla 
domosci z Polski w języku uieurcekim
28.15 Muzyka taneczna

NA DWORCU

—- Kiedy odchodzi następny pociąg? 
— Jak i: osobowy, e?y towarowy?
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Ale opowiadanie to byłoby zbyt 
długie odpowiednio do czasu, jaki mi 
dać możesz, gdybym chciał ci opowia­
dać ile rozpaczy przeszło w tej duszy 
av tak  krótkim przeciągu czasu. W  gło 
wie bv ci się zawróciło; byłoby to po­
stawić cię nad brzegiem potoku, ażeby 
ci pokazać i nazwać wszystkie niesio­
ne przez niego szczątki, skały, domy, 
trumny, kolebki, obijające się i rwiące 
brzegi: byłoby to mówić tobie o nich, 
kiedy już są daleko, a inne biegną na 
ich miejsce. Pomiędzy dawnymi do­
legliwościami Eugenii i nowymi, była 
taka sama różnica, jak pomiędzy kilo 
fem górnika, który długie poświęca 
godziny na wydrążenie skały i nabo­
jem prochu, jaki w nim zamyka i któ­
ry w jednej chwili rozsadza kamień

— Tak odpowiedział Luizzi pi>j 
muję niedolę biednej dziewczyny,

— Biedna dziewczyna, niech i ak 
będzie — odparł Szatan •— za,eh iwa) 
jeszcze dla niej to imię, gdyż mowa 
wasza nie ma innego,ażeby ją  o zna 
ezyć aż do chwili kiedy nazywałem ją

biednym dzieckiem, biedną dziew :zy- 
ną, nazwę ją  biedną kobietą i bicćLą 
matką. Słuchaj więc:

Eugenia przybyła do Anglii. Tak 
samo jak są nieszczęścia tak nagłe, że 
nie można widzieć ioli we wszystkich 
szczegółach, tak samo są tak głębokie, 
że niepodobna zmierzyć małych dole­
gliwości, które poruszają s i: w głębi. 
Takim sposobem nie umiem ci wytłu­
maczyć, że w smutnym pohiżemu Eu­
genii było tysiąc strasznych okolicz­
ności, które ją  coraz boleśnmj raniły.

Eugenia już nie wierzyła w chwili 
nieszczęś ia do jakiego doszła, albo 
raczej wątpiła; znalazła się ona aa 
brzegu przepaści, gdzie ja  panuję i 
jednego tylko trzeba było w strząiac- 
nia, ażeby tam strąconą została. 
W strząśnienie to nadeszło; pierwej 
nim ci opowiem, muszę cię zapoznać 
z osobami, z którymi Eugenia wyje­
chała.

Bogaty kupiec, który przedsięwziął 
założyć w Londynie magazyn mód, 
czyli inaczej mówiąc handel tego wszy 
stkiego co może przystrajać kobietę, 
kupiec ten nazywał sie Legalet. Miał

on w Paryżu obszerny zakład, którego 
kierunek powierzył swojej żonie i cór­
ce Sylwi; zakład zaś w Londynie od 
dał pod kierunek siostry swojej, pani 
Benard. Teraz kiedy imiona są znane, 
ciągnę dalej opowiadanie, czas yiem 
upływa, panie mój; noc się kończy i 
okoliczność w jakiej się znajdujesz 
zbyt jest uroczystą, żebyś nie miał 
znać wszystkiego. Ta pani Benard 
była wdową po dyrektorze orkiestry 
jednego z waszych największych teat­
rów i przed zawarciem małżeństwa, 
miała sposobność poznać wielką liczbę 
aktorów i aktorek. Natychmiast po 
przybyciu do Londynu, napotkała kil­
ka dawnych swoich znajomości i w 
domu jej utworzyła się dziwna miesza 
nina kilku francuskich negoejantów, 
którzy się ulokowali w Londynie i 
aktorek, które się tam przypadkiem 
znajdowały. Między tymi znajdowała 
się osoba, zastarzała już w rozpuście, 
wobec której pani Beru sprzedająca 
córkę swoją dwunastu towarzyszom 
Pani F ire t przez towarzyszki swoje 
nazwaną została „chodzącym wystę.p- 
kiem‘‘. Kazała się wprowadzić do d-- 
>nu pani Benard. dając jej dostawę 
stroiów dla najwytworniejszych akto 
rek Londynu; wkrótce s ■
wie należącą do domu. W  tyro czasie, 
było to w początku roku 1815, kape­
lusz francuski, chustka francuska, ko­
sztowały szalone pieniądze, był to naj­
wyższy możliwy zbytek kobiecy. Męż­
czyźni szukali mody w tej samej stro­
nie i kochanka francuska dla danego 
była nnówezas tym co się nazywało 
najbardziej „fashionable". Konie wy­

ścigowe i groomy byli dopiero na dru­
gim planie. Najpierwsze, które się uka 
zały, rwano po szalonych cenach i szał 
być tak wielki, że kurs podri isd się co 
dzień wvżąp Pani Firet wiedziała o 
tym wszystkim i jak tyl ko dowiedziała 
się o przybyciu pani Benard z gromad 
ką młodych i pięknych dziewcząt zro­
zumiała zaraz, że na tym artykule 
można było zarobić grube komisowe. 
Od miesiąca dopiero pani Benard była 
w Londynie, a wszyscy bogaci i roz­
rzutni rozpustnicy sprzeczali się po­
między sobą, kto z nich posiędzie pię­
kne Francuski. Porobiono zakłady i 
propozycje przychodziły ze wszystkich 
stron. Pani F ire t przysięgła, że wyda 
Eugenię lordowi Stive, który pewnego 
dnia spostrzegł piękną Franco • > w 
teatrze Argile-Iioum.

Nie sądź, że potrzeba rozrywek lub 
zamiłowanie zabawy zaprowadziło Em 
genię do tego teatru, eksploatowanego 
naówczas przez aktorów francuskich 
pod opieką najznakomitszych osób w 
Londynie, do którego wpuszczano ty l­
ko osoby zaproszone. Ale szał mody 
paryskiej był tak potężny, że nie jedna 
księżna, która nie byłaby pozwoliła, 
żeby przypuszczono do teatru gentel- 
mana wątpliwego stopnia, używała ca­
łego wpływu swojego, ażeby była za­
proszona pani Benard kupcowa, za 
przyrzeczenie, że otrzyma od niej naj­
świeższe mody na czterdzieści osiem 
godzin pierwej aniżeli ktokolwiek in-
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SERWISY DO OBIADU, BIAŁEJ I CZARNEJ KAWY, od najtańszych do najdroższych, najnowszych fasonów I deseni. 
Duży wybór K R Y S Z T A Ł Ó W  w różnych gatunkach. +  Nakrycia stołowe, naczynia l wszelkie artykuły kuchenne!
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Ceny stałe l niskie. +  ♦  Obsługa solidna. ♦  ♦  SOSNOWIEC, UL. MODRZEJOWSKA 19. +  TEL. 63010.

Straszliwy pożar
pustoszy lasy australijskie

Od ubiegłego tygodnia szaleje w sta 
jpio Viktoria pożar wielkich obszarów 
leśnych, o ozem pokrótce donosiliśmy

Pożar ten przybiera z każdym dniem 
pa nile. Dotychczas padło pastwą płomle 
t»i €9 domów mieszkalnych. W pobliża 
miejscowości Erika znaleziono dwóch 
gajowych, którzy zmarli z odniesionych 
ąoparzeń.

W miejscowości Moorindi ekipa ra­
townicza znaiazia pod gruzami domów 
{.rzęch mężczyzn, 4 kobiety i ośmioro dno 
d  w  stanie zupełnego wyi*zerpania.

Z powodu kierunku wiatru akcja 
zwalczania ognia napotyka na bardzo po 
ważne przeszkody.

Panuje zaniepokojenie o los 50 mqv 
« y zn ? 15-tu kobiet i 20-tu dzlecL Osoby 
te schroniły sią nU wzgórzu, otoczonem 
lasem. — Pożar objął obecnie te prze- 
strzonio lasu, a uciekinierzy są odełee? 
V'] os!edli ludzkich.

Nowoczesna miejscowość kąpielowa 
Dromatia wygląda jak gdyby byłą na 
wiedziona trzęsieniem ziemi.

Kabla elektryczne oraz połączenia 11 
Ir foniczne i telegraficzne zostały przer­
wane na znacznej przestrzeni.

Pomimo zorganiozwania energicznej 
ca łk i t  rozszalałym żywiołem, straszny 
pochód ognia trwa już kilka dni.
. Wobec niezwykłych upałów (w Mel­

bourne notowano ostatnio <50 st Ci. w ea 
tym stanie Victoria panowała susza. To 
też ogień, który wybuchł w kilku nara* 
miejscach rozszerza! się z ogromną szyi

Z  K i e l c

Z pes<edzenia rady
M . K IE L C .

Na ostatnim posiedzeniu kieleckiej 
tady miejskiej omawiano sprawą rosba 
dowy rzeźni miejskiej oraz obniżenia ce- 

'•py prądu elektrycznego l przestrzegania 
jrrzez elektrownią kielocką warunków u- 
mowy.

W sprawie pierwszej wezwano zarząd 
miejski do rozbudowy rzeźni w roku 
budżetowym 1939-40.

Sprawa obniżenia ceny prądu przoz S. 
A. ,,Elektrownia w Kielcach’* referował 
prezydent miasta p. Artwióski. Na od­
bytej w Warszawie konferencji przed­
stawicieli miasta i zarządu elektrowni 
jttie zdołano osiągnąć porozumienia, ciek 
trownia bowiem zgodziła sią na obniżę 
nie cen prądu z 75 gr. na 69 gr. za kilo­
wat (taryfa maksymalna), a zarząd miej 
ski domagał‘ sią obn:źenia ceny maksy­
malnej do 65 gr. za kilowat. Z dn. l-fT» 
styczria elektrownia zgodziła sią nadto 
obniżyć wszystkie inne taryfy *a prąd 
o przeć 10 proc.

W czasie rozważania tej sprawy rad­
cy Pińezewski zgłosił wniosek nagły s 
wystąpienie zarządu miejskiego do 
wład? administracyjnych celem pocią­
g n ię c ia  do odpowiedzialności elektrowni 
Ha nieprzepisowe urządzenie trans forma 
torów sieci wysokiego napięcia oraz re 
jentaluego wezwania elektrowni do wy 
konania warunków zawartej z miastem 
umowy, a mianowicie dostosowania sia 
ci do wymagań oplg. oraz zamiany uiier 
nyoh słupów drewiranych na słupy żel­
betonowe w terminie do dn. 1 czerwca 
1939 r. Nagłość wniosku została jedno­
myślnie uchwalona, jednak ze względu 
na brak quorum glosowanie nad tym 
wnioskiem zostało odroozone do następ­
nego posiedzenia rady.

kością. ;
Kilkakrotnie usiłowano powstrzymać 

ogień, kopiąc szerokie rowy, jednak 
ciatr przenosił cale płonące gałęzie na 
drugą stroną rowów •— (tak, iż pożogi 
ule dało sią zahamować .

Dotychczas nie ustalono c?y pożar 
powstał naakutek podjalania, na co wy­

kazywałoby kilka ognisk pożaru czy też 
był to tragiczny splot okoliczności 

Straty dotychczasowe są olbrzym e, 
wzrosną one prawdopodobnie wskutek 
dalszego trwania pożogi.

Dość ofiar pożaru jest równiefc niezna 
na, istnieją jednak obawy źe będzie ora 
maczna.

Wołoszyn osobiście przeprasza
konsula R. P. za w yb ryk i siczowników

W  wyniku protestu  chwrge d 'affaires Kt1. 
w Pradze w spraw ie dem onstracji przed k m  
su latem  polskim  w Sewliuszu, prem ier „rzą 
du“ Rusi Podkarpackiej W ołoszyn złożył oso 
b itch  kierownikowi konsulat i  HP. w Sewliu 
szu wyrazy ubolewania, przsoraszając go za 
karygodny w ybryk ochotniczych form acyj 
karpa toruskich.

O godz. 15.20 stawili się poza tym  w kon 
suiacie w polecnla W ołoszyn i przedstawicie 
łe władz karpatorusklch , składając wyrazy *

ubolewania z powodu incydentu i zapew nie­
nia, iż podobne zajścia się a ie  powtórzą.

Równocześnie, naw iązując do. przeproszę 
nla, złożonego przez „ rz ą l  Hum Podkarpac 
kiej, czesko - słowackie m inisters!wi spraw  
zagranicznych złożyło wober poselstwa RP. 
W Pradze wyrazy żywego ubolewania, zape 
wniając, źe wdrożone zostało ostre śledztwo, 
w wyniku którego spraw cy zos aną surow o 
ukarani.
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Położenie geograficzne Polski czyni i  
niej kraj par (otcelleoce tranzytowy. 
Przez Polskę prowadzi najbliższa droga 
lądowa ■ zachodu ua wschód Europy 1 
>, północy na południe z krajów skandy 
uawskich do krajów południowo - wscho 
dnlch. Wahania tranzyta w ciągu ostat 
niego 10 Iccia odpowiadają dokładnie 
warunkom gospodarczym, panującym 
na śwlecie. W okresie tym najniższy

o b ró t tra n z y to w y  zaznaczy ł sią w r. 
1936. W roku ubiegłym tranzyt towaru- 
wy przez Polskę przekroczył wysokość 
* r. 1S28 o przeszło 290.9M tono. W roku 
bieżącym, jak widać * obrotów pierwsze 
fi o polrocza, w którym normalnie prze­
chodzi tranzytem 40 proc. towaru, ogól­
ny tranzyt prze* Polskę wyniesie f»  
7 lifttt.wa ton.

NA WESOŁĄ NUTĘ.

Z  t o l k u s z a

Przed zawarciem układu
ZBIOROWEGO W ROLNICTWIE.

Dzisiaj w biurze inspektora pracy w 
Olkuszu, odbędzie się konferencja w 
oprawie układu zbiorowego robotników 
rolnych na oały pow. olkuski.

O ile by nie doszło do porozumienia 
pomiędzy właścicielami ziemskimi i pra 
cowuikami rolnymi, powołana zostania 
specjalna komisja rozjemcza dla opra­
cowania warunków pracy w, rolnictwie.

Zginęło 3 tys. zł.
W TAJEMNICZY SPOSÓB. ' i

.Walenty Osuch, mieszkaniec wsi Ma- 
zanieo pod Olkuszem, zameldował na po 
lioji o skradzeniu mu przez nieznanego 
osobnika 8 tys, zt. gotówką w bilom e. 
Przeprowadzone dochodzenie nie dnło 
pozytywnego rozultatu. Pieniądze zgmę- 
ły z szuflady szafy boz śladu i otwie­
rania zamku i *  mieszkaniu, zamiesz­
kałym przez rodzeństwo poszkodowa­
nego. -

(o) GRYPA W OLKUSZU I PILICY  
W ostatnich dojach zanotowano sporo 
wypadków grypy wśród ludności ' m. Ol­
kusza i pilicy. W tej Ostatniej miejsco­
wości nasilenie choroby jest b. dużo 
gdyż dochodzi do 40 procent. Chorują 
przeważnie dorosła

Zanotowano również kilkanaście wy­
padków odry wśród dzieci.

(o) OPŁATEK W STRZELCU Wj 
własnej świetlicy Zw. Strzeleckiego od­
dział; w Kinezach, odbył się opłatek, <m 
którym prezes oddzialn p. B . S - c z e p e ć -  
hki przy życzeniach wygłosił do strzel­
ców, strzelczyń i orląt przemówienie. — 
Dalszy program wypełniły kolędy przy 
radiu.

Następnego dnia odbyła się eatawo.
przy czym dochód z niej przeznaczono 
na kupno ciężkiego karabinu maszyno­
wego.

(o) ZABAWA Z AWANTURA I 
STRZELANINA, w  czasie odbywającej 
się zabawy tanecznej w Mostku, gm, 
•Tangrot, doszło do niebezpiecznego iacy 
ilentu, który na szczęście nie pociągnął 
za sobą poważniejszego wypadku. N o- 
•proszony gość Michał Kyzioł, wywo ał 

•^łah^urę z Antorira Nowakiem pi dc/, as 
k»orej został z mieszkania wyproszony, 
Z zemsty za afront Kyzioł dwukrotne 
strzelił przez okno do mieszkania, przy 
czym jedna kula zdarła naskórek No­
wakowi.

Pan Hipolit poszedł na ślizgawkę ni® 
dla przyjemności, lecz z polecenia leka*
IK R ,

— Jest panu potrzebny ruch — 
cświadczył mu lekarz. — ^lBgawka 1° 
bardzo tani z zarazem mało mącząo 
sport. Polecam go panu.

Więc pan Ilipollt, żeby ratować zdro 
wie, kupił łyżwy, włożył dwie pary cie­
plej bielizny i wieczorem, po biurze P0 
«zedł na rllzgawkę.

Ledwo przykręci! łyżwy do p o d e sz e w ’ 
kiedy usłyszał przeraźliwy pisk i t®* 
przy nim jakaś niewiasta usunęła *1® 
na lód.

Pan Hipolit rzucił się na pomoc, i P° 
chwili, postawiona na nogi niewiasta, 
dziękowała mu gorąco

— Strasznie się potłukłam — narzeka 
?a, — Bedę musiała iść do domu.

— Pani samej będzie trndno. Może »>« 
nią odorowadzićt

— K iedy- kiedy, widźi pan., do 
mnie nie można...

—• To może do mnie?
— Co znowu! Nigdybym sią nie zgodzi

I M a  ś lizgow e®
łaj A zresztą tym razem pójdę. Bo sią 
tak potłukłam, źe się muszę położyć.- 

Nnznjutiz- pan Hipolit przyszedł do 
biura niewyspany, z podkrążonymi oc*y 
ma.

— Dlaczego tak źle wyglądasz? — py 
tali go koledzy.

— Byłem wczoraj na ślizgawce. Bar­
dzo miły sport, ale trochę męczący.

Tego dnia wieczorem pau Hipolit 
pomny wskazówek lekarza, wybrał s'0 
znów na ślizgawkę.

Założył spokojnie łyżwy, leci ledwo 
stanął na lodzie jakieś urocze dziew czę 
wpadło wprost na niego i zawisło mu na 
m y l.

Pan Hipolit * trudem utrzymał rew
aowagę.

— Bardzo przepraszam — tłumaczyła 
*ię zawstydzona panienka — ale nie zdą 
/ylam skręcić, strasznie kiepsko jeszcze 
jeżdżę.

— O, ule nie s/kodzi!
— Bo mnie, widzi pan, musi ktoś Jesz 

c*e prowadzić- A  może pau mnie

Króliki
spowodowały powódź
Prasa angielska donosi o klęsce powo 

dzi w Lincolnshire w Anglii spowodowa 
nej ostatnierai doszozami. Jak się okazu 
je, właściwymi sprawcami taj klęski sta 
ły się dzikie króhki, które podkopały 
wał rzeczny, oslat ając jego fundamou 
ty. Wezbrane, wskutek ostatniej ulewy 
wody rzeki z łatwością przerwały tamę, 
zalewając okoliczne pola.

a eźmie pod rękę. Pojadziemy razem. 
Dobrze?

— Chętnie. Ale w takim razie musi 
my zejść z lodu. Bo ja też jeździć ni« 
umiem.

Nazajutrz pan Hipolit jeszcze bledszy 
i jeszcze bardziej niewyspany przyszedł 
do biura.

A wieczorem udał się do doktora
— Panie doktorze — oświadczył —> 

proszę przepisać mi inny sport. Slizgaw 
lra Jest dla mnie zbyt mecząca,
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Prezydenci Katowic i Sosnowca
na meczu Łódź—Śląsk w „Patrii"

Przed spotkaniem zostaną wygłoszo- 
.10 przemówienia.

Reprezentacyjna ósemka Łodzi, jak 
pisaliśmy, została w ostatnich dniach 
wybitnie wzmocniona dwoma reprezen­
tantami Polski Taborkiem, który zastą­
pi S? Czapińskiego i Kowale,skim.

W  ringu sosnowieckim zobaczymy na 
stepujące pary (zawodnicy Łodzi na 
pierwszym miejscu):

Rossmau — Jasiński,
Fagot — Weigrin,
Kowalewski — Janas,
Taborek — Akerman,
Niewadził — Wiedeman,
Moszkowiez — Kolonko,
Pietrzak — Wrazidło

Najmilszą rozrywką podczas długich 
wieczorów zimowych jest

słuchanie audycji radiowych.
Dobry i niezawodny odbiór da nam

tyik* odbiornik sieciowy
Prosimy o odwiedzenie naszego salonu radiowego 
przy sklepie Elektrowni ul. Piłsudskiego 18. gdzie 
każdy może wybrać odbiornik według swego upo­
dobania i możliwości finansowych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
ta ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

i
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DZIŚ Fascynująca śpiewaczka i artystka niezapomniana bohaterka ^

z f. „La Habanera’ J&.€BBmQMShi Ę— © O M f f © ! *
w najwspanialszym filmie sezonu

ł Marnotrawna córka
Jl Walka kobiety o honor i dziecko.

W p«. roi. E  Georg, Rntii HeiSberg, PmI Hbrtiirger, 
y ______ Leo SietBb, Seorg Aleksander a In.______
A Początek o godz. 17.30, w niedzielą 15.30. *
ffrfrn" -«$>»■

KIWO „PATRIA1*
Pikantna komedia Karnawałował

2 godziny bezustannego śmiechu!

W E S O ŁY  ORDYNANS
W roli tytułowej największy Komik europejski 

F O E R /V A H ia tE L
Huragany wesołości! Arcykomiczne sytuacje!

W nadchodzącą niedzielą w sali kina 
Patria w Sosnowcu o godz. 11.30 rozegra 
ny zostanie miedzy okręgowy mecz bok­
serski Łódź — &ląsk o puchar prez. m. 
Łodzi Godlewskiego.

Organizatorzy imprezy nadali jej u- 
roczysty charakter, zapraszając na mecz 
prez. Katowic Kocura i prez. Sosnowca 
Kaczkowskiego.

P ro je k t zm ian y
ZGŁASZANIA P IŁKARZY

Prezydium zarządu PZPN obradowa 
lo nad sprawą wmoskow u i walne zgro 
madzenie. Postanowiono wysunąć jeden 
wniosek odnośnie do zmiany sposobu 
zgłaszania graczy, a mianowicie k’uby 
zgłaszałaby zawodników nowych be/p) 
średnio do PZPN, tj, bez pośrednie iwa 
okręgu.

Zarząd PZPN po potwierdzeniu odsy 
lałby jednak karty zgłosjeń za posred 
nietwem okręgu dc. klubu. Jeśli idz'e o 
przechodzących graczy z klubu do klu­
bu, to zawodnik otrzymywałby od litu 
hu zwolnienie na rękę, a klut ’ uwiada­
miałby o tem okręg. Nowy klub, który 
rrzyjąłby takiego zawodnika, musiałby 
wraz ze zgłoszeniem przesłać także do 
PZPN jKwolnienie lotrzymane przez za 
wodnika.

Reprezentacja Polski
NA M ISTB70SW A HOKEJOW E  

ŚW IATA

Kapitan sportowy PZHL ustalił pro 
wizoryczny skład hokejowej repr. Pol­
ski na mistrzostwa świata w Szwajcarii 
3—12 lutego, a nrauowieic: Maciejko,
larłowski, Muszyński, Werner, Meter- 
juich. Kasprzycki, Michalik, Kowalski, 
Wołkowski, Marchewczyk, Jarecki Bur­
da, Urzoń, Przedpełski, Dolaeki, Andrża 
jewski.

W losowaniu, które odbędzie S'ę w 
Brukseli, Polska reprezentowana będzie 
przez red. J. Hauptmańa.

Arsenał grać będzie
NA ŚLĄSKU

Nielada sensacja czeka miłośników 
sportu piłkarskiego .

W maju br. przybywa mianowicie na 
Śląsk słynny zespół angielski ,,Arsenał", 
który rozegra na Śląsku dwa mecze. 
Przeciwnikiem zawodników angielskich 
będzie reprezentacja Śląska.

Nearawdziwe mrnłns*'
O ŚMIERCI DW UCH SPORTOWCÓW.

W roku ubiegiym całą niemal prasę 
polską i zagraniczną obiegły wiadomości 
o śmierci w wojme hiszpańskiej dwuch 
znanych sportowców, a mianowicie naj­
słynniejszego bodaj w święcie bramka­
rza piłkarskiego Ricardo Zamorry oraz 
mistrza olimpijskiego w pięcioboju no­
woczesnym kpi. iiaitdrijca.

Ostatnio jednak okazało się, że pogło 
ski te były nieprawdziwe, gdyż obaj ży­
ją. Oto Zamorra grał przed kilku dnia­
mi na meczu piłkarskim pomiędzy re 
prdzontacją narodowej His panii a repr. 
San Sebastian. Zamorra bioml z powo­
dzeniem bramki reprezentacji narodowej 
kfóra wygrała 4:1.

Kpt. Hendrix również żyje i mieszka 
w Berlinie. Podczas świąt Bożego Na- 
iodzenia ożenił się i stąd dowiedziano 
się, że pogłoski o jego śnrerci były fał­
szywe.

: Sygnatura 1 Km. 2428/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu I-go rowiru Feliks Zemauek, mający 
kancelarię w Sosnowcu, ul. Sienkiewi­
cza Nr. 8 na podstąwie art. §02 k. p. c, 
1 wdaje do publicznej ■wiadomości, że 
dnia 1 lutego 1939 r. o godz. 10 w so­
snowcu, ul. Mościckiego Nr. 43-b odbę­
dzie siz I-licytacja ruchomości, składa­
jących się z 19' mir. sześć, dębiny desek 
i bali w sprawie na rzecz Maneli Rozen- 
mana, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1400.—

Ruchomości inożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. Licytacja rozpocznie się od 1/2 
ceny oszac.

Dnia 8 stycznia 1939 r.
Sygnatura I  Km. 23/39.

że dnia 1 lutego 1939 r. o ogdz. 19 w 
Sosnowcu, ul. Wspólna Nr. 4 odbędzie 
się I-sza licytacja ruchomości, składają 
cych się z biurka, biblioteki, kredsr.su 
dębowego i dwuch foteli — w sprawie 
na rzecz S'karhn Państwa, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1450.—

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. Licytacja rozpocznie się od 1/2 
eenv oszac.

Dnia -■* stycznia 1939 r.
Komornik F. ZFM ANFK

Humor
UPRZEJMY MAŁŻONEK

— Jaki chcesz mieć płaszcz, Helenko, 
\  paski czy w kropki 1

STYL KOBIECY
Pan Brzusiak wyjechał na urlop do? 

Krynicy . Po paru dniach otrzymał list 
od swej małżonki:

„Drogi Teofilu!
Piszę do .Ciebie ten list w wielkim 

zdenerwowaniu. Wracaj natychmiast, że 
by doprowadzić wszystko do porzą-lka. 
Mieszkam teraz u Pietrzaków. Rozu­
miesz, że to nie należy dc przyjemności 
Wiesz dobrze, jakie meznośne dzieci oni 
mają. Moja nowa sukienka j biały kapc 
Iu b z  (wieś?, ten z zieloną wstążką) prze­
mokły zupełnie i  nie nadają się do nosze 
nia. Reniferowe pantofle też są do ni 
czego, ten trzyćwierciowy kostium można 
by jeszcze przerobić, ale materiał jest 
zupełnie już niemodny. Z utęknieirem 
czekam Twego powrotu. — Twoja Jadwi 
ga.

P. S.: Zapomniałam Ci napisać, że 
nasz dom spalił się!'*

 oOOo---------

MA RACJĘ
Mietek śpi w przedziale kolejowym, 

niemiłosiernie przy tym chrapiąc. W  
pewnej chwili, jeden z towarzyszy podró 
ży budzi go:

— Panie! — mówi — Nikt przez para 
zdrzemnąć się nie może. Pan okropnie 
chrapie.

— Skąd pan wie? — pyta zaspany 
Mietek.

— Jakto skąd! Pr i cci ez słyszałem-
— To głupi z pana facet, że pan wic- 

izy we wszystko, co pan słyszy — mruczy 
Mietek i powtórnie zasypia.

ROSA SO ! R K A U E

le li eJiltiblV'1'iiilLtiU chłopca z. Będzina 
przyjmie księgarnia T. Bartnik, Lędzin 
Małachowskiego £1.
LOKALE
POKUJ umeblowany oduajmę Panu. Mo 
sciekiego 1*J m. 11. Wiadomość od 13 ej 
do 17-ej prócz świąt.
W YNAJMĘ pokój kolnfoitowy, osobne 
wejście, centralne ogrzewanie, K obiata- 
ja 1 m. 8.
/ U l  m o N E  D O K U M E N T Y

oO/.r.I ańA iU Stti zguuii legitymację 
Ubezpieczałńi Społecznej wydaną w r o -
smfweu.
UNIEW AŻNIAM  zgubioną le g i t y m a c ję  
nr. 441 Szwajeerówna Sala.
GLIKSZTAJN MORDKA L H1L zgub I 
książkę wojskową, dowód osobisty, legi­
tymację bezrobocia wydane w Sosnowcu
ROftNE
Uhno5ziuM K. Na zasauzi-s art, 268 Ko- 
neKsu iiunuiowego zawiauammm o o-

r twarćiu likwidacji firmy ,̂ vv aiszuvvska 
Wytwórnia Ubuwia Spoika z ognium/o 
ną odpowiedzialnością w Dąbrów.e Gór- 

; mezej oraz wzywam wszystkich wierzy­
cieli tej firmy, aby zgłaszali, swe w 

i rzytelnośei w ciągu trvech miesięcy od 
daty niniejszego ogłoszenia. Zgłoszenia 

. należy kierować pod adiesem: „War­
szawska Wytwórnia Obuwia" Spółka z 
ogr. odp. W' Dąbrowie Górniczej, ui. So­
bieskiego Nr. 19. Likwidator (—) Jan 
Piotrowski.
OLDZE FIDLER skradziono dowod ko­
lejowy- 4697GI), bilet 67318 wydane przez 
Dyrekcję Warszawską i legitymację 
szkolna.
E L I  AŚ Z O W I G  I E R S Z O N O W I PEREŁ- 
MUTŚROW l skradziono książkę woj­
skową. dowód osobisty, wydano w So­
snowcu.

Zawiadcmienie
NA BALE i ZARAWY 

Pączki po 10 gr. szt.
Listka po 11 gr. szt.
Faworki 4 zł. za kg.
Nie przyjmuje się zamówień 
telefonicznie tylko osobiście 

WYTWÓRNIA -- CUKIERNIA

„liemisiiska"
Idaw. R. NEY) 

SOSNOWIEC ul. Pr. Mościckiego 11

KINO
Film, osnuty na tle powieści Zweiga 

z pierwszą lady ekranu 
NORMA SHEARER —

TYRONE POWER 
w jubileuszowym filmie M. G. M. osnu 
tym na tle głośnej powieści Stefana 

Zweiga reż. W. S. Van Dyke

Maria Antonim
Początek I seansu o godz. 15.30

Wejście tylko na seanse.

Prenumerata wynosi miesięcznie zt. 2
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna la .  

Telefony: Redakcji 6.16 92, Administracji 6.14 97.
Konto czekowe P. K. O. Katowice 304.247.

CENY OGIjOSZEN:
za w:ersz milimetrowy pr?ed tekstem 1 et., w tekście 51) gr., zn tekstem 40 gr. Ogło-* 
szenia tabelaryczne 30 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobne oglosvenia po 
10 groszy. D)a poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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